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P ® H * ś w m a i a i e ,
Pamiętacie, Kochani Czytelnicy, walkę, jaką, to­

czyła zarówno prawica, jak lewica, z rządem Witosa, 
walkę, która ostatecznie doprowadziła do u&tąpienia ga- 
bluetu, na którego czele stał prezes naszego stronnictwa. 
Co się wówczas nie wypisywało w gazetach' zarówno 
etidrckich, jak, może jeszcze z większą brutalnością, 
w  gazetach Stapińskiego i klerykalnych! Malowano po­
łożenie Polski w najczarniejszych baiwach, przedstawia­
no dolę chłopa jako najnieszczęśliwszą w Polsce, udo­
wadniano, że wszystko złe jest winą Witosa. Wrzeszczano 
na wiecach, że W itos doprowadza państwo do upadku, 
ze chłopem coraz gorzej się dzieje, bo Witos- o nich nie 
myśli, „Ludy Kat.“ i „P izyjaciel Ludu“ były przepeł­
nione atakami na Witosa, tak samo, jak pisma endeckie.

Od ustąpienia Witosa minęło prawie pięć miesięcy. 
Popatrzmy więc wokół siebie, popatrzmy, Bracia, na dolę 
chłopów obecDą i porównajmy, j a k  s i ę  d z i a ł o  c h ł o ­
p o m  w t e d y ,  k i e d y  na  c z e l e  r z ą d u  s t a ł  W i ­
t o s ,  którego wara przedstawiano jako najgorszego 
wroga i szkodnika, z t e i n ,  j a k  s i ę  d z i e j e  c h ł o ­
p o m  d z i s i a j.

Witos przeprowadzi! w Sejmie ustawę o wolnym 
handlu. Chłopi wtedy odetchnęli. Zaraz po ustąpieniu 
W itosa nowy rząd, na którego czele stanął p. P o n i ­
k o w s k i ,  wydał rozporządzenie, ustalające c e n y  w y ­
t y c z n e  n a  a r t y k u ł y  p i e r w s z e j  p o t r z e b y  
i powołał U r z ą d  w a l k i  z l i e h w ą  d o  d z i a ł a n i a .  
Rozporządzeni to, sprzeczne ze samem pojęciem wolnego 
handlu, zaczęło się odrazu odbijać na chłopach w sposób 
niesłychanie dotkliwy. Iluż to chłopów, ile kobiet wiej­
skich za to, że nie znając cen wytycznych, które nie są 
uiczem inneiu. tvlko cenami maksymalnemi, jeśli chodzi

0 yraktyczne skutki ich wyznaczania, żądało za swoje 
produkty więcej, niż wskazywała cena wytyczna, dosta­
wało się i dostaje dalej przed kratki sądowe, gdzie wy­
roki zapadają bardzo surowe, bo s k a z u j e  s i ę  l u d z i  
n i e t y k o  n a  k a r y  p i e n i ę ż n e ,  a l e  p a k u j e  s i ę  
i c h  j e s z c z e  do  w i ę z i e n i a ,  jakby jakich zbrod­
niarzy.

Czy te rzeczy były możliwe za rządów W itosa} 
Każdy z W as musi przyznać, że nie.

Zaraz po ustąpieniu Witosa, któremu stapinszczycy
1 klerykali na równi z endekami zarzucali, że spowo­
dował drożyznę, sam r z ą d  p o d r o ż y ł  t y t o ń ,  s ó l ,  
n a f t ę ,  c u k i e r ,  b i l e t y  k o l e j o w e ,  słowem, sa m  
r z ą d  p o w i ę k s z y ł  j e s z c z e  d r o ż y z n ę  tycb 
zwłaszcza rzeczy, które muszą płacić chłopi.

Za rządów Witosa nie było kłopotu z o p a ł e m  
i z d r z e w e m  n a  o d b u d o w ę .  Faktem jest, że 
w dziedzinie odbudowy rząd Witosa dokonał najwięcej 
ze wszystkich dotychczasowych rządów w Polsce. Fa­
ntem jest, że obszarnicy nie mieli odwagi w zeszłym 
roku wyznaczać tak lichwiarskich cen za drzewo opa­
łowe, jak dziś. Skoro Witos ustąpił, stosunki z gruntu 
się zmieniły. R z ą d  z a n i e c h a ł  o d b u d o w y ,  wła­
ściciele lasów zaczęii hulać po swojemu, powyznaczali 
sobie nieslychauie wysokie ceny zą drzewo i poprostu 
zamknęli lasy tak, że d z i ś  o l b r z y m i a  l i c z b a  
l u d n o ś c i ,  n i e r a z  m i e s z k a j ą c e j  tuż koło lasów, 
c i e r p i  o d  c h ł o d u ,  bo zima jest niezmiernie mroźna, 
cierpi, bo nie może kupić sobie drzewa, sprzedawanego 
po cenach aptekarskich.

S t o s u n k i  b e z p i e c z e ń s t w a  n a  w s i a c h  
i w miastach są dziś tego rodzaju, żc na prawne wzbu
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izają i  wzbudzać muszą głęboki niepokój. Bandytyzm 
szerzy się, zbrodnicze napady mnożą się, działalność po­
licji zaś nie wydaje tych rezultatów, jakich by żądać 
fl&leżało. Za rządów Witosa mimo wszystko stosunki 
bezpieczeństwa były zupełnie in n e ;  ludzie mogli spo­
kojnie żyć. nie lękając się napadów i rozbojów.

Porówapftia te możuaby t-nać dalej, ale przecie 
wszyscy zdrowo myślący mają jeszcze świeżo w pa­
mięci czasy z przed roku, kiedy na czele rządu stal 
Witos, a na własnej skórze odczuwają dolegliwości 
czasów dzisiejszych, mogą więc łatwo sami sobie usta­
lić fśżalee między dolą chłopa w okresie, kiedy Polską 
rządził Wites, a dolą chłopa dzisiejszą.

Dziś jeszcze włóczą się po wsiach rozmaici agi‘ a- 
torzy z pod znaku Stapińskiego, ks. Lubelskiego czy 
Zamorskiego i wygadują niestworzone rzeczy na W i­
tosa. Rozsyłają masami z a d  a r  ;n o swoje gazety na 
wsie, gazety pełne lamentów nad krzywdami, jakie rze­
komo W itos chłopom wyrządził. Na te wszystkie ga­
daniny i pisaniny powinuiście, Bracia chłopi, odpowie 
dzieć bałamucącym W as agitato;om —  prostem p o ­
r ó w n a n i e m  m i ę d z y  t e m , j a k  s i ę  w a m  d z i a ł o  
z a  r z ą d ó w  W i t o s a ,  a j a k  s i ę  w a m  d z i e j e  
d z i s i a j .

Gdy to sobie uprzytomnicie, gdy sobie zbierzecie 
w pamięci to, co było, i porównacie z tera, co jest, to 
przekonacie się, jak nikczemnemi były i są ataki Sta­
pińskiego, klsrykałów i endeków na Witosa i znajdzie­
cie jedyną odpowiedź, mianowicie: p ę d z i ć  będziecie
p r e c z  o d  s i e b i e  a g i t a t o r ó w  endeckich, klery- 
kalnych i Stapińskiego, a w y r z u c a ć  z e  w s i  i c h  
p i s m a .  _____

Przeciwnicy reformy rolnej w naszem państwie 
lubią używać argumentu, że »nigdzde mai świacie cze­
goś podobnego niema«, iż »reforma rolna nie dni się 
ipirzeprowa.dzić«, ze »ci, którzy ją  u nas w  Sejmie prze­
prowadzili, a obecnie powoli w życie wprowadzają, są 
pewnego rodzaju bolszewikami« i t. d. Są to wszystko 

: puste gadania* bo reforma rolna jest dzisiaj zagadnie- 
f niera pierwszorzędnej doniosłości w całej Europie, co 

więcej, można nawet powóedziiee, że jest zagadnieniem 
wszechświatowym w obecnych czasach, kiedy świat 
usiłuje wejść na nowe tory  rozwoju.

Sądzimy, że nóe od rzeczy będzie zaznajomić czy­
telników z obecnym  stanem reformy rolnej w poszcze­
gólnych państwach europejskich. Opieramy się tu mai 
dłuższym artykule sekretairza Głównego Urzędu Ziem­
skiego, p. Tadeusza. Ii e i c h e r - S o s n o w s k  i e g  o, 
który sprawę tę doskonale zna i wywiady sw oje poptera 
rzeczowem i dowodami z ustawodawstw w  obcych 
państwach.

W Niemczech już w sierpniu 1919, a. więc w nie­
spełna. dwa miesiące po podpisaniu traktatu wersal­
skiego, nowy republikański rząd wydał ustawę namo­
wą z dnia 11 sierpnia, mająca na celu tworzenie śred­
nich gospodarstw/ włościańskich. W  myśl tej ustawy

wszystkie kraje, wchodzące w skład Rzeszy niemiec­
kiej, mają zakładać instytucje kołonizae-yjne, inaiąes 
prawo pierwokupu ziemi, będącej na sprzedaż. W łości- 
cisie ziemscy, posiadający pojcdync-z-o przynajmrual 
100 ha,, o ile do nich najeży 10% aaiej ziemi ornej, 
znajdującej się w danym okręgu, winni się łączyć 
w syndykaty, które mają obow iązek dostarczenia zie­
mi, potrzebnej na: parcelację, przez podział. G dyby tego 
nie zrobili dobrowolnie, rząd n iołe ich wywłaszczyć, 
Debra majorackie, fideikomisowe i t. d. w Niemczech 
aestały zlikwidowane ustawą z dnia 10 marca 1919 r.

Cechą znamienną zarządzeń w sprawi© r-eftonaj 
rclnoj w Niemczech jest, że rząd, jako taki, usunął sif 
c-d przeprowadzenia reformy, zastrzegając. sobie tylfct 
ok u to  -wywłaszczenia. Reformę rolną mają tam prtso- 
prowadzić sami obszarnicy, którzy są obowiązani o d  
dać zńemię, potrzebną na parcelację, w drodze porożu 
mienie się między sobą. Jeżeli w danym okręgu trzeba 
oddać il000 morgów ziemi, to wiaścfoiiele obszarów 
sami potpceumeewają się między sobą i tych 1000 mor­
gów  oddają. Gdyby nie chcieli, wówczas wkracza; pań­
stwo i zastosowuje wywłaszczenie. Przy znojniej ju# 
karności społeczeństwa niemieckiego i  wyrobienii' 
obywatelskiem, takie zarządzenie dla zmiany stosunr 
ków  posiadania ziemi wystarcza.

Na W ęgrzech wyszła dnia 7 grudnia 1920 r. usta 
wa *o racjonalniejszym rozdziale własności z-iemskiej* 
DJ®t uregulowania stosunków- rolnych, powołano w  'taj 
ustawie » S ą d  z i e m s k i / ,  będący instancją sądiowc 
administracyjną. Ustawa ta jest w^o-rowam na nie­
mieckiej. Państwo m oże lodkupowuc 'klemie, potrzebną 
d o  parcelacji, w drodze dobrowoUsiej umowy, jedimfe 
ustawa pozwala rządowi w razie konieczności zasrioso- 
w yw oć do  wielkich obszarów wywłaszczenie. Ustaw* 
ta ustanawia kontrolę państwową nad parcelacją pry­
watną, -nad umowami dzierżawnemi, przewiduje twe* 
rżenie w łości rentowych, zapobieganie rozdrabnianiu 
gruntów i przechodzeniu ich w  obce ręce.

W  Czechosłowacji wydana ziodtała dniai 16 k w i»  
tnia 1919 r. ustawa na podstawie której skonfiskowa­
ne zostały dobra Habsburgów, dobru instytueyj spo­
łecznych ftm dącyj il prywatne posiadłości, przekracza­
jące 150 ha iiem i Ornej lub 250 ha wogóle. W ysokość 
odszkodowania ustala Rada ministrów. Dla. obszarów 
ponad 1000 ba cena jeslt 'Obliczeraai degresywnie. D o­
tychczas majątki wspomniane zostały spasane i oddane 
w administrację przymusową, albo są pad kontrolą 
państwa, albo wreszcie pozostawiono są w tymcz&so- 
wem władaniu dawnym właścicielom.

W  Rumunii reformai rolna posuwała się naprzód 
zapcm ocą dekretów królewskich, wydawanych dla k a r ' 
żdej z dzielnic nowej wielkiej Rumunji. W o właściwe] 
Rumunji, na Bukowinie, ora® w Siedmiogrodzie, wy­
właszczono majątki ziemskie ponad 100 do 309 ha, za­
leżnie od  warunków m iejscowych. Odszkodowanie obli­
czano według czynszu dzierżawnego, pobieranego 
w roku 1916, pomnożonego przez 40. Połowę ceny pła­
cił chłop za kupowaną ziemię, połow ę zaś państwo. —  
Przeprowadzenie reformy rolnej powierzono specjalnej 
i n s t y t u c j i  k r e d  y t o W e j, będącej pod nadzo­
rem państwa.

W  Juguslawji wydamy został dnia 25 lutego 1920 
r. dekret, znoszący wieczyste dzierżawy I uznający



dzierżawców za właścicieli gruntów. Kwesltja odszko­
dowania ińe została dotąd rozstrzygniętą. Tym  dekre­
tem państwo zostało upoważnione również do wywła­
szczania większych posiadłości ziemskich. Dla przepro­
wadzenia reformy rolnej stworzono o s o b n e  m i n i- 
s t e r j n ni d l a  r e f o r m y  r o l n e j .

W  Grecji wydaną została dnia 22 grudnia 1917 r. 
ustawa, na podstawie której wielkie latifundja, zwia- 
szcza w Macedonii i wiogóle na ziemiach, wyzwolonych 
z pod panowania Turków, będące własaiością dawnych 
bejów , mają być rozparcelowali©, tak, że właściciele 
dawni mogą mieć tylko jedne trzecią część dawnego 
obszaru.

W  Estoąji wyszła 10 października 1919 r. ustawa
0 wywłaszczeniu dóbr kościelnych, instytucyj dobro­
czynnych i społecznych, oraz większych majątków 
prywatnych, wraz z niezbędnym do uprawy żywym
1 martwym inwentarzem. —  P a ń s t w o  o d d a j e  
z i e m i ę  w y  w ł ai s z c zio> n, ą d r o b n y m  r o l n i ­
k o m  w  d ł u g o t e r m i n o w ą  d z i e r ż a w ę ,  
nie na własność

W  Łotwie ustawą z i 7 września 1920 r. wywła­
szczono również dobra kościelne, fundacyjne i większa 
majątki razem z żywym i martwym inwentarzem. Da­
wnym wielkim właścicielom pozostawia się tylko 
ośrodki, nie przekraczające 50 do 100 ba. Grunta wy­
kupione oddaje się chłopom za zapłatą na własność.

Danja to kraj, stojący na najwyższym sitopniu 
kultury rolnej. —  Jest to państwo chłopskie, złożone 
7 gospodarstw włościańskich średoich rozmiarów. Usta­
wami wydanemi w ciągu roku 1919, przystąpiła Danja 
do likwidacji resztek wielkiej własności', zniosła 
dobra lenne, rodowe, a dobra wieczystej dzierżawy, 
zamienia na własność prywatną.

Anglja, państwo bardzo kanserwaitnywne pod 
względem ustroju, już w  roku 1908 uznała prawo rządu 
0 o wywłaszczenia majątków prywatnych na rzecz par­
celacji pomiędzy chłopów. W  roku 1917, podczas woj­
ny, uchwalił parlament ustawę, ograniczającą prawo 
Właścicieli wielkich dóbr do swobodnego rozporządza­
nia, majątkami, zakazującą podnoszenia nadmiernego 
Czynszów dzierżawnych j utrudniającą usuwanie dzier­
żaw ców. Skutek tej ustawy był ten, że wielcy właści­
ciele zaczęli się wy zbywać swoich majątków na rzecz 
dzierżawców, którzy też masowo zaczęli ziemię wyku­
pywać.

W e W łoszech, gdzie chłopi dotąd nie mają wła- 
fności, tylko dzierżawią grunta, wydany został sze­
reg dekretów w  roku 1919 i 1920, na m ocy których 
tząd ma prawo wywłaszczać grunta źle uprawione, lub 
pdlogiem leżące. Powstała rtadto instytucją pod nazwą 
G rzeszenie byłych uczestników w ojny«, której rząd 
przyznał prawo wywłaszczania i wykupu prywatnych 
posiadłości dla wspólnej uprawy przez członków zrze­
szenia.

Jak widać z  tego1 krótkiego przeglądu, w  całej 
Europie jest silna dążność do całkow itego zniesienia, 
Względnie bardzo wielkiego., zmniejszenia wielkiej wła­
sności, celem stworzenia samodzielnych gospodarstw 
rolnych, będących nfłasŁiością chłopów. T ylko W łochy 
• Ustonja zmierzają w czej do upaństwowienia, względ­
nie uspołecznienia zies& to  jest do objęcia je j przez 
państwo i oddawania W" drodze dzieriiw jr ghłonoio.

W e wszystkich państwach uznane zostało prawio rządt 
do wywłaszczania wielkich dóbr.

Trzeba stwierdzić, że mimo zaciekłej obrony dal 
wnych obszarników, we wszystkich^ państwach refor 
ma rolna powoli, ale stale posuwa się naprzód: Wszi^ 
dzie, taksamo i  w Polsce, coraz więcej ziemi, będąca 
dawniej własnością wielkich obszarników, przechoda 
na własność chłopów. Przeprowadzając więc reform* 
rolną, Polska ani nie robi. wyłomu w stosunkach euruf 
pejskich, ani nie dokonuje rewolucji, idzie tylko rów} 
nolegle z innemi państwami, zmierzając do ugruntOs 
wania swej niepodległości i siły państwowej na opa|p> 
chi państwa na masach ludowych, posiadających właS 
sne warsztaty pracy.

S a  S s jm  B s tą w c d s w ę y y  
Jsszssa ncbwalSć musi.

W  pewnej części prasy rozlega się już od dłuż* 
szego czasu wołanie o jak najpiędsze rozwiązanie Sejmii 
Ustawodawczego. Ci, którzy najwięcej o to rozwiązani* 
krzyczą, zapominają zupełnie o tern, że Sejm Ustaw® 
dawezy powinien się lozwiązać wtedy, kiedy skończy 
swojo zadania, a dopóki ich nie skończy, dopóty powi> 
nieu trwać. Zadaniem Sejmu Ustawodawczego było uchwa 
lenie konstytucji. Konstytucja państwowa została przea 
Sejm istotnie w dniu 17 marca 1921 r. uchwalona. Jesł 
to konstytucja ogól no-państwowa, nie obejmująca całeg«

. szeregu ustaw, na które się tylko powołuje, a któryci 
; dotąd nie ma uchwalonych, ustaw, które jednak również 
'wchodzą w skład konstytucji.

Na szereg spraw, wymagających załatwienia je*zcz« 
przez Sejm Ustawodawczy, zwraca uwagę poseł Andrzej 
Kędzior w interpelacji, wzniesionej na posiedzeniu Sejmu 
dnia 22 stycznia b. r. do ministra spraw wewnęttznycij 
w sprawie przedłożenia Sejmowi projektów konstytucji 
wojewódzkiej i powiatowej. Interpelacja ta brzmi:

„Sejm Ustawodawczy, powołany do ukoastytuowa 
nia państwa, uchwalił dotychczas, mimo, że już od lał 
trzech obraduje, tylko konstytucję państwową, pozostaje 
zaś do uchwalenia konstytucja wojewódzka, powiatowa 
i gminna.

Zgromadzenie narodowe republiki czesko-słowackiej, 
której legalne istnienie datuje się dopiero od podpisania 
traktatu w Sfc. Germam en Laye dnia 10 września 1919 r„ 
uchwaliło już w r. 1919 dwie ustawy, dotyczące kon­
stytucji gminnej, 29 lutego 1920 r. zaś konstytucję 
państwową, wojewódzką i powiatową, nadto w tym sa­
mym dniu ordynację wyborczą, ustawę o trybunale wy­
borczym i ustawę językową.

Powodem zwłoki w wypełnianiu zadań Sejmu Kon­
stytucyjnego jest brak inicjatywy i współdziałaniu rządu, 
a w szczególności ministerstwa spraw wewnętrznych, 
które przedłożyło Sejmowi tylko projekt ustawy gminnej 
i ordynacji wyborczej sejmowej.

Powołanie do życia samorządów wojewódzkich, 
którym w myśl art. 3 konstytucji ma być przekazany 
właściwy zakres ustawodawstwa, zwłaszcza z dziedziny 
administracji, kultury i gospodarstwa., zarówno jak i uje* 
dnastajnienie ustawodawstwa o reprezentacji pawiato-, 
w a l jest snrawa niekarni u/ Bzeczvnosnolitei Polskiej
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gdzie zniszczenia wojenDe trwały dwa lata dlnżej, niż 
w innych krajach europejskich i gdzie życie gospodar­
cze znajduje się w zupełncm zastoju. Ustawa drogowa 
z 10 grudnia 1920 r. Dz. U. K '.. P. Nr 6 poz 32 z r 1921, 
taazież ustawa n e 'jo . acyjna z 26 października 1921 r. 
Dz. U. Rz. P. Nr 91 poz 671, któie porucżają budowę 
i utrzymanie dróg samorządowych oraz inicjowanie 
i przeprowadzanie publiczny cii przedsiębiorstw meliora­
cyjnych samorządom wojewódzkim, poznst&ią tak długo 
martwą literą, dopóki konstytucja wojewódzka nie zo­
stań e uchwalona i samorządy wojewódzkie nie zostana 
zorganizowane. Wprawdzie poseł dr B u z e k  złożył do 
laski marszałkowskiej projekt konstytucji wojewódzkiej, 
nad którym komisja konstytucyjna rozpoczęła już obrady, 
lecz sprawa pos/ła w odwlokę, gdyż ministerstwo spraw 
wewnętrznych zapowiedziało wńier-ieuie własne;:o pro­
jektu, do czego było wezwane m o in c ją  Wysokiego Sejmu 
z 15 lipca 1920 r. uchwaloną równocześnie z konstytu­
cją województwa śląskiego.

O p r ó c z  k o n s t y t u c j i  w o j e w ó d z k i e j !  po ­
w i a t o w e j  powinnyby być przedłożone Sejmowi Usta- 
WGdawc/eran następujące w a ż  h e  us taw y, przew-idziaue 
w konstytucji państwowej, których opracowanie należy 
jednak po części do innych resortów:

1) u s t a w a  o p a r l a m e n t a r n e j  k o n t r o l i  
d ł u g u  p a ń s t w a  (art, 8 koD tytucji);

2) ustawa o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i n i  s trów  
(arr. 59 konstytucji), której wydania domagał się pan 
minister skarbu na posiedzeniu komńsji skarbowu-bud>e- 
towej, a której projekt przedłożył Sejmowi poseł dr Głą- 
biński;

3) ustawa o ź r ó d ł a c h  d o c h o d o w y c h  s a m o ­
r z ą d ó w  (art. 69 konstytuej’ );

4). ustawa o z a b e z p i e c z e n i u  p r a w  m n i e j ­
s z o ś c i  n a r o d o w y c h  (art. 109 konsty ucji);

5) ustawa o w y n a g r o d z e n i u  s z k o d y ,  w y ­
r z ą d z o n e j  p r z e z  o r g a n a  w ł a d z y  p a ń s t w o ­
w e j  (art. 121 konstytucji);

Pontejważ nch walenie konstytucji wojewódzkiej 
i powiatowej należy w pierwszym r/.ędzie do Sejmu 
Ustawodawczego, przeto zapytują podpisani:

Czy i kiedy zamierza Pan Minister spraw wewnętrz­
nych przedłożyć p ro jk ty  ustaw o reprezentacji woje­
wódzkiej i powiatowej, ażeby Sejm Ustawodawczy mógł 
spełnić swe zadania? Kędzior i tow.

.O d  W y d a w n ic tw a .
Że względu u a niezwykłe koszta wydawnictwa 

2wraeiflgpPs''ę do Szanownych Czytelników naszych 
z \vezvv,vp.:e ^  p.by jttk uajryehi-jj regulowali prenumeratę.

Ki ó: y z i■;V premiineraton.-w dotycnczasnwych n'e 
ma zanhąru pi»luiłiićhówać „i'i.-:s.t.*“ f iu  rok bieżący, 
teJo prosimy, aby i.uuier : osjłuny nam zwrócił i na 
opasce dopisał, że prenumerować nie będzie.

Freni rre atc-row, ktiT /y zmień jaja r. iejsce pobytu, 
prosimy o p:;V awąnie -tfewrićco adresu i nowey-a 
adresu .rćw ion ieśn ie, byśmy rur stary adres. niepo­
trzebnie numeru nie p osjłd i. Za zmianę adresu plaoi 
s ą 20 Mi:.

Tych naszych P. T. Czytelników, którzy chcą 
otrzymać z redakcji odpowiedź listowną, prosimy o do­
łączanie znaczków pocztowych na 10 mk.

j

Kilka słów prawdy & gminach zbiorowych.
Stapiński . zatrąbił znowu w sw ojej gazecinie na 

alarm. R yczy : vałfu, co oię dzieje*1! i wskazuje na
tpiastowców,' jako na S:<rawc.óvV okropnego nieszczęścia, 
jako że... w Polsęe maią w ejść  w życic gminy zbiorowe.

Narobił Stapiński na wsi huku i wrzasku. -Nieliczni 
jego wyznawcy trąbią dalej na alarm i wywołują na 
wsi najn.opotrzebuiej w świacie awanturę. Piszą prote­
sty, piszą petycje, każą je  podpisywać wójtom i w ysyać 
dó Sejmu, przysyłają te petycje nawet, na ręce posłów 
Piastowych, słowem robią alarm o gminy zbiorowe.

Przypominają się doprawdy te baby, co to wierzą, 
że im czaiowaice mogą mleko u krów zepsuć i że najlep­
szym środkiem ochronnym jest wtedy okadzenie krowy 
jałowcem, albo też te baby, co to liiajnc małe dziecko 
przybijają nad drzwiami i oknami bog.ńki ze szmat ze 
strachu, by im boginki „dziecka w nocy nie odmieniły11. 
Takimi zaiste są i ci, którzy piszą petycje, i ci wójcią, 
co te petycje podpisują.

O co chodzi Stapińskiemu ? Czy istotnie idzie 
mu o niedopuszczeeme do wprowadzenia w życie 
gmin zbiorowych? Stapiński, względnie Putek, sie­
dzieli w sejmowej komisji administracyjnej, ktma 
nad tą sprawą długi czas obradowała, ale tam nie 
robili wcale tego pn kła, z jakiem dziś idą na wieś 
przeciw gminom zbiorowym. Jeżeliby isu chodziło o utrą­
cenie t y l i  gmin, to powiuni byli wojnę piowadzić' 
w komisji sejmowej, bo tam jest' pole do argumenrów 
i pole do walki. Oni jednak tego nie zrobili, ale do­
piero teraz, w braku lepszego hasła do pornszenia mas, 
wyjech 1; z awanturą o gminy zbiorowe. W.doczn;e po­
wody są inne, nie rzeczowe.

Sprawa j-ost dość prosta: Stapińskiemu chodzi o to, 
by posłow Piastcwców postawić w stan o? kurzeni a, <a 
oni są wmni, iż będą gmmy zbiorowe, że ludzie będą 
musieii daleko chodzić do wój.a, że Piastowej znoszą 
wójtów, a będą narzucać wójtów starościńskich i t. d.

Warto się tej sprawie przyjizeć bliżej.
Stapiński chce, aby . wójcia byli w ciągiem prze­

konaniu, ze starosta .w pań-twie polakiem jest najwięk­
szym wrogiem .wójta i chłopa, że państwo polskie to 
jest kara Boża i że się prze?! niein irzeba bronić tak; 
jak się to robiło za czasów anstrjackicn eta  piński chcą 
by wójcia i ludność istnieli tvll-;o 410 to, aby się ws/ysb 
kierau sprzeciwiać, by nikomu nie wierzyć, by ciągłą 
p- zedstawiać państwo, jako molocha, star. stów jako po* 
rotorów, dybiących na ograbienia chłopa ze- ęsvszysb 
k g o  i t, d.

'Pak sią^robiło w Anstrji i to-wów^czas^bylo dolną 
■ d o  pi zez wzbudzanie niechęci do państwa za-boi czeg< 
i da przedstawicieli jego iządu wzuuicn-aio&się poczuci 
narodowe .i dążenie do niepodległości w na> odzie ujara 
uuionym. Dz:ś metody te są zbrodnią. N ie  w o l a <  . 
t r a k t o w a ć  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  t ak ,  j a k  s i 4 
t r a k t o w a r o  p a ń s t w o a u s t r j a c k l e ,  a n i  r z ą d ą  
p o l s k i e g o  t a k ,  j a k  s i ę  t r a k t o w a ł o  r z ą d  
w i e d e ń s k i.

W obec alarmów, robionych przez Stapińskiego m 
temat gmin zb io iw yelł, pozwolę sobie napisać krótką



I spokojnie parę słów o tej sprawie, podać to, co ladzie 
rozumni wiedzieć powinni: — .

Polska składa się z d z i e l n i c ,  które przez długi 
czas wchodziły w skład innych państw, mają więc różne 
urządzenia administracyjne i r ó ż n y  u s t r ó j .  Kongre­
sówka, obejmująca więcej niż połową całego państwa, 
pozostająca przez wiek z górą pod władzą moskiewską, 
m i a ł a  i ma  g m i n y  z f c o r o w e ,  liczące do 20.000 
dasz Niejedna taka gmina stanowi jakby mały powiat. 
W  takiej gminie, liczącej 20.000 ludzi, był jeden wójt, 
s kilkunastu sołtysów, jako zwierzchników kilkunastu 
wsi. W i e l k o p o l s k a  i P o m o r z e ,  które były pod 
panowaniem pruskiem, m a j ą  g m i n y  j e s z c z e  m n i e j ­
s z e  n i ż  m y, w Małepolsce. Jakie gminy są n nas 
w M a ł o p o l s c e ,  pisać nie będę, bo o tem wiecie.

Gdy do Sejmu wszedł projekt ustawy o ustroju 
gminy, rozpoczęła'się w komisji administracyjnej walka. 
Posłowie z Małopolski chcieli mieć gminę taką, do jakiej 
ty li i są przyzwyczajeni w Małopolsce; posłowie, z b. 
zaboru pruskiego taką, jaką mają u siebie, Królewiacy 
zaś z całym zapałem orędowali za gminą zbiorową, do 
której są przyzwyczajeni, uważając ją za najlepszą i naj­
tańszą. Ponieważ posłowie Królewiacy są, choćby z tego 
powodu, że Kongresówka jest dzielnicą największą, 
w Sejmie najliczniejsi, dlatego w komisji uchwalono 
gminy zbiorowe, bo Małopolanie i Yfielkopolanie zostali 
przez Królewiaków przegłosowani.

Każdy zrozumie, że w p a ń s t w i e  n i e  m o ż e  
b y ć  t r o j a k i e g o  u s t r o j u  g m i n n e g o .  Skorośmy 
się zjednoczyli politycznie, musimy się zjednoczyć pod 
względem ustroju gminy, powiatu i województwa, bo 
jednolity ustrój, to jedna z dźwigni siły i rozwoju pań­
stwa. Przy sprawie gmin zbiorowych musieli więc w in­
teresie państwa popuścić trochę Królewiacy, a trochę 
Małopolanie i Wielkopolanie. Zgodzonu się na to, że 
w p r o j e k c i e  u s t a w y  n i e m a  w y m i e n i o n e j  
c y f r y ,  i l e  ma  w y n o s i ć  l u d n o ś ć  d a n e j  g m i n y .  
Będzie to zależeć od stosunków, od komunikacji, od 
gęstości zaludnienia i t. d., a to znać będzie sejmik 
powiatowy, który będzie regulował sprawę gmin. K ró­
lew iacy zgodzili się na to, że g m i n y  n i e  m o g ą  b y ć  
w i ę k s z e, j a k  10.0U0 d us z ,  a n i e  m n i e j s z e ,  j a k  
2300 dusz. Tego w ustawie niema, ale na tym kompro­
misie prawdopodobnie się skończy.

Czy? śmy mieli w komisji dać się poprostu prze­
głosować, a nie próbować porozumienia? Czy mieliśmy 
walić pałkami i gło owanie wymuszać? Czemuż p. Sta- 
piński sam jv komisji nie robił awantur?

Sądząc ze stanu obecnego tej sprawy, należy wno­
sić, że g m i n y  w P o l s c e  b ę d ą ,  j£śiit chodzi o Mało- 
i W ielkopolska w i ę k s z e ,  n i ż  b y ł y  d o t ą d .

Tuk się p rzed ^ w ia  ta sprawa, z powoda której 
Stapiński robi obecnie taką awanturę. Osądźcie sami, 
Czytelnicy, czy ta awantura jest uzasadniona,?

__________ fan Babia , poseł.

B iSsfy s M a w e ' -  fta n a jp e w n ie js z a  d r o g a  
o s z e s e ś a o ś fr i .

Z g u M tu ią  kartę zwolnienia nn nazwisko C h u d y  J a n , 
" rześń, p. Tarnobrzeg, ur. w r. 1887, wydaną z 6 pułku 
Ulanów 'unieważnia się. 266

_ U S a i ly s ła w  urodź, w r. 1901, w gminie
Aiedleczce, powiat Przeworsk, zgubił dokumenta wojskowe 
(tymczasowe) 61 p. p. Nr 633. 275

W państwie naszera mamy największe w Europi® 
pokłady soli i największe w Europie pokłady ropyi 
z której się wyrabia naftę. I właśnie u nas, którzy je' 
steśray właścicielami tych olbrzymich bogactw, tak sól 
jak i nafta, aitykuly najbardziej codziennego użytku 
zostały w ostatnich miesiącach niesłychanie wydatni* 
podrożone, a co więcej, podrożenie to nie wpłynęła 
wcale na zmniejszenie wydatków państwowych, na eka 
ploatację zarówno soli. jak i nafty.

T a jjik i naszej gospodarki w  dziedzinie soli, naftj 
i węgla, poruszył były minister robót publicznych An­
drzej Kędzior w interpelacji, którą wniósł na posiedze* 
niu Sejmu dnia 23. stycznia b. r. do ministra skarbu 
w sprawie urzędów, nie opartych na ustawach i nie 
przewidzianych w preliminarzach państwowych. Iuter 
relacja ta, zawierająca niezwykle ciekawe szczegóły 
brzmi:

„Przy władzach Centralnych istnieje jeszcze wiel* 
urzędów, utworzonych bez wiedzy i uchwały Sejmu, któ 
rych utrzymanie częstokroć nie jest nawet przewidziań* 
w preliminarzach budżetowych.

Do takich urzędów, o których gospoaarce dają się 
słyszeć ujemne opmje, należy państwowy urząd naftowy, 
który według preliminarza ministerstwa Skarbu na 
1921 r., składać się ma z 69 urzędników, fudziel 
główna Dyrekcja państwowych zakładów gornicze-hut 
niczych, której etat nie jest objęty preliminarzem budże­
towym, a o której istnieniu dowiedzieć się można do­
piero z kilku dorywczych uwag w wyjaśnieniach do 
preliminarza Ministerstwa Przemysłu i Haudiu (str. 33. 
34, 35 i 36).

Urzędy te utworzono głównie dla przedsiębiorstw 
państwowych w b. Galicji, mianowicie Urząd naftowy 
dla państwowej fabryki olejów mineralnych w Droho­
byczu, dyrekcją zaś zakładów górniczo-hutniczych dis 
państwowej kopalni węgla w B r z e s z c z a c h  i dla 
salin galicyjskich —  chociaż w dawnej Austtji ani przy 
Ministerstwie Robót Publicznych, które zarządzało ko 
palniami nafty i węgia, ani przy Ministerstwie Skarbn, 
które administrowało salinami, żaden podobny urząd 
centralny nia istniał, lecz sprawy te były załatwiane 
przez odpowiednich referentów w Ministerstwach.

Porównanie wyników gospodarki w b. Austrji, 
która wcale nie była wzorowa, z gospodarką wym enio- 
nych urzędów naszych, okazuje, że utworzenie tych 
urzędów nie przyniosło żadnego pożytku, lecz wręcz 
przeciwnie szkodo dla skarbu państwa; mianowicie :

T) Fabryka olejów mineralnych w Drohobyczu 
rozwijała się za czasów austriackich pod kierunkiem 
dyrektora p. P i ł a t a  bardzo pomyślnie, bo nadwyżkę 
dochodów zwyczajnych preliminowano w budżecie 
ąustrjacbjm na r, .! 917/18 w sumie 4,249,410 koron, 
czyli przy ówczesnym kursie (1 kor. =  0,40 jt.)
1.700.000 franków szwajcarskich, co przedstawia (przj 
obecnym kursie 0,17 centymów za 1 mkp) —  10 mii 
jardów marek polskich, podczas gdy w preliminarzu 
polskiego Ministerstwa Skarbu na r. 1921 przewidziany



jest dochód z fabryki w Drohobyczu na pół miljarda 
mkp., czyli 20 razy mniejszy.

Na r. 1918/19 preliminowała Austrja nadwyżkę 
dochodn z fabryki w Drohobyczu w sumie 10,529.860 

.koron, tj. o 6,280 420 koron, czyli o 150 prc. wyższy, 
niż w roku poprzednim.

2) Zakupiona przez rząd austrjacki kopalnia wę­
gla w brzeszczach miała za czasów austriackich w roku 
1917/18 preliminowany deficyt 350.460 koron, lecz już 
‘na rok następny 1918/19 preliminowano nadwyżkę do­
chodów w kwocie 985 860 koron, (wydatki '7,783.000 

i koron, a dochody 8,688 860 koron). Tymczasem wy­
datki na tę kopalnię preliminowane na r. 1921 w wy 

ijnśnieniach do preliminarza budżetowego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu (str. 34 i 35 wynoszą: 
wydatki eksploatacyjne . . . 171 619.320 marek
wydatki na cegielnię: eksploatacyjne 3,521.000 „

„ „ „ inwestycyjne 86,77 9.189 „
budowę szybu w Jawi­

szowicach 53 388.420
razem wydatki: 315,307,929 „

dochody preliminowane na . . . 187,162.264 „
deficyt . 128,245.665 marek.

3) Dochody m ojiopou solnego w b. Ąustrji preb 
.minowano na r. 1917/18 w sumie . 54,368.700 koron
: w y d a t k i .................................................  2 1,901 700 ..__
: nadwyżkę dochodów 32,467.000 koron,
jeżyli przy kursie korony w r. 1917 —  0,4 franka 
!szwajcarskiego —  12,986,800 franków szwajcarskich, 
a przy obecuym kursie marki polskiej 0,17 ct. 76 ir.il- 

’jardów marek polskich. Kopalnia soli w W ieliczce par- 
' tycypowała w wartości produkcji soli w stosunku 6 4 % . 
IW Rzeczypospolitej Polskiej zajmuje się pro rukcją soli 
| Ministerstwo Przemysłu i Handlu (główna dyrekcja pań­
stw ow ych zakładów górniczo-hutniczych), sprzedażą z a ­
jmowało się Ministerstwo Aprowizacji (Puzapp), a do­
chód 4.330 mk. od 1 tonny preliminuje Min sterstwo 
Skarbu na r. 1921 w sumie 1.300,000.000 marek. 
Wprawdzie ludność D. Austrji wynosi’a -28 572 000, pod­
czas gdy Rzeczpospolita Polska bez S'ąska Górnego 

j i Wileńszczyzny liczy tylko 25,406000 mieszkańców, 
jjednak stosunek dochodu z seii 1 :5 8  (58  razy mniej­
szy w Polsce) jest zanadto rażący i dowodzi jaskrawo, 

[do czego prowadzi mnożenie urzędów i pomierzenie je­
zdnego działu gospodarki trzem różnym władzom cen­
tralnym.

\ Państwowy Urząd n: ft wy miał być zniesiony 
j uchwalą Rady Ministrów z 21. marca 1921 r., lecz 
i o gospodarce w pań twowoj fabryce olejów mineralnych 
jw  Drohobyczu podają dzienniki nieprzychylue wiado- 
jmośei. Co srę zaś tyczy głównej dyrekcji państwowych 
[zakładów górniczo hutniczych, której wydatki nie są

630.000 mk., z wydatków na kopalnię w Brzeszczach 
1,025.575 mk., na cegielnię w Brzeszczach ;21000 ma., 
z inwestyeyj na tę cegielnie 517.689 mk., z pożyczki 
na szyb w Jawiszowicach 318.420 mk., z wydatków 
zwyczajnych na saliny Małopolskie 4,123.031 mir., 
z wydatków inwestycyjnych na saliny Małopolskie 
891.181 mk.

Ponieważ podobna gospodarka doprowadza Pań­
stwo da ruiny, zapytują podpisani:

Czy Pan Minister Skarbu skłonnym- jest jaknaj 
rychlej przystąpić da zniesienia urzędów centralnych 
nie opartych na ustawach, a w szczególności państwo­
wego urzędu naftowego i głównej dyrekcji państwo­
wych zakładów górniczo-hutniczych na podstawie upo­
ważnienia, udzielonego ustawą z 17. grudnia 1921 r. 
£>z. U. R. P. Nr. 103, poz 7412.

Kędzior, i tow.“ .

/preliminowane w budżecie państwowym, to taki urząd 
[nie istnieje w żadnem państwie konstytucyjnem. Juk 
,z  wyjaśnień do preliminarza Ministerstwa Przemysłu 
ji  Handlu na r. 19.21 okazuje się. kaszta utrzymania tej 
j di lekcji pokrywa się z 0,6%  wydatków na poszcze- 
i gólne zakłady, co naturalnie prowadzi do tego, że dy- 
i r ękcja zwiększa wydatki przez rozmaite przoz Sejm 
; nie uchwalone inwestycje na istniejące zakłady i nowe 
[przedsiębiorstwa, ażeby pekryć koszta własnego utrzy- 
imania. I  tak : z pożyczki na budowę kopalni „ypyt- 
jkowice" zabiera dla siebie dyrekcja tytułem 0 ,6%  kwotę
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Mimo wielu uprzedzeń do urzędników; rozmai­
tych kaltegoryj, masy ludowe miały zawsze głęboki 
szacunek dla sędziów, uznając słusznie, że sędziowie; 
jako wymierzający sprawiedliwość, kierując się w urzę­
dowaniu tylko ł  wyłącznie' przepisana prawąB-al ido do­
puszczając żadnych do swych myśli usrzeciwń, są tymi 
urzędnikami, których powagę utwierdzać,, których 
pracę z szacunkiem oceniać należy.

W osta.tnich miesiącach, kiedy urząd walld 
z lichwą zaczął działać, wybrawszy sobie na ofiary 
swojej energii* przede wszy? tkiem chłopów, ludzie na 
wsi, wleczeni, sami nie wiedząc za c.o, do sądu, skazy­
wani na wielkie kary pieniężne i kary aresztu, zaczy­
nają z mesłycliamem rozgoryczeniem  patrzeć na insty- 
ftucję i patrzeć na ludzi, którym  Rzeczpospolita, powie 
rzyła wymiar sprawiedliwości'.

W iem y, że pan prokurator krakowski jest niesły­
chanie czuły na wszelkie uwagi o urzędach, urzędni­
kach, a przedewszystkiem sędziach. Pamiętamy, że 
skonfiskował on numer »Piasta« za artykuł, mówiący
0 tych sprawach, artykuł, którego nie skonfiskował 
ani prokurator lwowski, ani prokurator warszawski)
1 dlatego, że znamy czułość pa*na prokuratora krakow­
skiego na; te spraw/y, zwracamy mu uwag-ę, żeby arty­
kuł ten doczytał do końca) ii zastanowił się mad mino, 
zastanowił się nad postąpieniem nie w obec pisma 
które te sprawę porusza,, ale w obec tych sędziów, któ­
rzy wydają dzisiaj na ch łopów  wyroki zai lichwy w* r;o 
dżaju wyroku, któ*y przytoczym y poniżej:

Żona W ojciecha Mańki z Małej W si w*; powiecie 
wielickim, • kobieta biedna1, mającai oprócz kilkorga 
starszych, jedno czteromiesięczne dziecko, poszła do 
W ieliczki i! chciała sprzedać pięć ja j. W  W ieliczce, acz 
kolw iek nikt jej nigdzie nie powiedział, że ma jaja zo­
stały wyznaczone jako we ś ceny w ytyczne, gd y  zażą­
dała ceny dość wysokiej — czemu się nie można dzi 
wić, ■ bk>- gd y  kobieta, miająca kilkoro drobnych dzieci 
niesie na targ p ilę  ć jaj, (to widocznie potrzebuje gwał­
townie grosza —  zjawił się jakow y? funkcjonariusz od 
walki z lichwą i  oddał ją  do sądu za to;, że chciała



sprzedać czy też sprzedała pięć jaj za cenę wyższą, niż 
sio ją  podobało ustalić komisji, ustalającej wytyczne 
ceny dla artykułów pierwszej potrzeby. Sędzia w W ie­
liczce, gdy przyszło do rozprawy, skazał ową biedną 
kobietę za sprzedaż- ow ych pięciu jaj pow yżej ceny 
w yiyesnej, na miesiąc aresztu i 10.009 marek kary, 
a co  więcej, nic odroczył jej kary na czas, kiedy 
dziecko podrośnie, nie kaaał jej karę odrazn odsiady­
wać. I dzisiaj kobieta ta siedzi w W ieliczce w areszcie 
razem z dzieckiem, któro kończy piąty miesiąc!...

W ypadek ten m ówi sum za siebie.
Nie wolno krytykow ać wyńofców sądowych. Słusz­

nie. Musimy jednak pp. sędziom powiedzieć, że dziś 
w culym powiecie wielickim, po którym wiadomość 
o tern zasądzeniu i o siedzeniu kobiety w areszcie ra­
zem z malutkiem dzieckiem rozeszła, się łoiłem błyskit- 
w icy, słyszy się tylkio wołanie o pomstę do Boga na 
sędziów, którzy taicie wydają wyroki. Jaki to w yw o­
łuje nastrój wśród włościan, których rząd polski plot- 
wołujo do złożenia ciężkiej .ofiary na rzecz państwa, 
diO' złożenia daniny, to sobie każdy może w duszy do- 
śpiewać. A  islepodobna nie' przyznać tym masom, że 
słusznie czują się dotknięte do żywego traktowaniem 
ich przez czynniki, które -powinny zostać zawsze wolne 
cd  wpływów postronnych i kierować się tylkio i wy­
łącznie przepisami' prawa, ale też nietylko suchą literą 
prawa, lecz również obywatelskiem p o c z u c i e m  
spfiLwiedMwości, opartem na. znajom ości stosunków.

Sprawę tę poruszą nasi posłowie w Sejmie, Po­
ruszą. to prawda. Niewątpliwi© postarają się o to, żeby 
tego rodzaju wypadki więcej silę nie powtarzały. Ale 
kto owej biednej kobiecie zwróci pieniądze, które na 
mą nałożono jako kalrę, k to joj wynagrodzi wstyd, 
upokorzenie i cierpienie przez miesiąc w areszcie, kto 
wynagrodzi niewinnemu dziecku, niemowlęciu, żo 
w zaraniu życia musiało marzńąe w zimnej kaźnit 
ffiresztanckiej?

Doprawdy, przypominają się słowa, któreśmy 
słyszeli na wiecu w Bodzanowie, kiedy o tym wypadku 
m ówiono: »Parnie sędzo, pana B óg będzie sądził!«

Sślsssara© a w a g i .
Z N i e b y ł e j ,  w gminie Ciańówice koło Skały, 

w powiecie o l k u s k i m ,  otrzymaliśmy od naszego czy­
telnika, p. Jana C z y ż a ,  list, który rzuca niezmiernie 
charakterystyczne światło na działalność urzędu walki 
z lichwą w Krakowie. List ten brzmi:

„W  jesieni w r ó c i ł o  mi  d o  d o m u  d w ó c h  s y ­
n ó w  z w o j s k a ,  do którego poszli, aby bronić Ojczy­
zny w chwili niebezpieczeństwa. Gdy się zgłosili na po­
sterunku policji dla zameldowania się, otrzymali rozkaz, 
uby zwrócili ubrania wojskowe. Musiało się to zrobić 
i obaj synowie zostali poprostu w  koszuli, tak, że nie 
mieli w czem w yjść nawet do kościoła. Bronili ojczy­
zny, a po powrocie z wojska zostali się prawo nago.

Nie mając gotówki, umłóciłem dwa metry pszenicy 
l zawiozłem do Krakowa, by ją sprzedać na targu i za 
nzyskane pieniądze kupić chłopakom przyodziewę. Psze­
nica była siewna, bardzo ładna i znajomi moi brali za 
taką po 13 i po 14 tysięcy. Ja ceniłem 12.000 Mkp. 
Naraz zjawił się jakiś pan i zapytał kupujących, ile

płacą. Ci odpowiedzieli: 12 000 Mkp. Na to ów pan po­
wiada, że wziąłem 600 Mkp. za dużo. Odparłem na to, 
że nie wiem, czy za dużo, bo ani mi nikt nie mówił,1 
jaka jest cena, ani na targowicy niema nigdzie napi­
sane, ile ta cena wynosi. Wszystkiegobym się był spo­
dziewał, tylko nie. tego, że za ten wypadek pociągnięto 
mnie do sądu i że zostałem zasądzony na 14 dni aresztu 
i na karę w kwocie 10.000 Mkp,

Jeżeli urząd walki z lichwą ściga specjalnie chło­
pów, to rozumiałbym zarzuty iichwy, gdyby na targo­
wicy były na tablicy wypisąn9 ceny maksymalne, ja ­
kie władze ustanowiły i gdyby każdy chiop mógł je  
widzieć. Skąd ja miałem wiedzieć, ile wynosi cena psze­
nicy w Krakowie? Nie ogłasza tego żaden urząd walki 
z lichwą w pismach ludowych, nie ogłasza tego na tar­
gowicy . Jakiem prawem zarzuca się lichwę ludziom, 
którzy żądają za swoją pracę tyle, na ile ją  cenią, a nie 
wiedzą, że inni oceniają ją  inaczej?

Takie stosunki nie mogą chłopów przywiązać do 
państwa. Jan Czyż".

Nie można zaprzeczyć, że uwagi p. Czyża są zu­
pełnie słuszne. Wedle wszelkiego pojęcia prawnego nie 
wolno karać ludzi za winy, popełnione z nieświado­
mości. Jeżeli urząd walki z lichwą chce mieć prawo 
ścigania ludzi za lichwę, to powinien wszystkim nwi: 

j doczaić w sposób najbardziej przystępny ceny wytyczne] 
Jeżeli tego urząd walki z lichwą nie robi, to postępo-j 
wanie jego jest bezprawnem znęcaniem się nad chłoj 
parni, wywołanem bredniami gazeciarskietai, te  chłopi 
opływają we wszystko i śpią na pieniądzach.

Sejm Ustawodawczy powinien tym niesłychanym 
wypadkom położyć kres przez odpowiednie ustawy.

. .   -----------------

Bilety skarbowe.
Z dniem 1 lutego 1922 r. ministerstwo skarbr 

wypnszcza na sumę 31 rniljardów serję III biletów 
skarbowych. 3

Odsetki od biletów skarbowych serji III są wy' 
płacane w stosunku 5»/# rocznie, z góry, przez potr ą 
cenie przy sprzedaży (dyskonto).

Suma, ustalona przez potrącenie od sumy imiennej 
biletu odsetek w stosunku 5%  rocznie od dnia bieżą 
cego do dnia 1 lutego 1923 r, określa jej wartość 
dzienną. Według tej wartości dziennej bilety skatbows 
są sprzedawane przez Centralną kapę państwową, Kasy 
skarbowe i Oddziały polskiej krajowej kasy pożyczko­
wej i są na żądanie przez te instytucje przedterminowa 
wykupywane j przyjmowane przy wpłatach, bez pobie- 
rania za te czynności żadnych opłat, ani prowizji, 
Wszystkie urzędy i instytucje państwowe przyjmują Br 
iety skarbowe jako kaucje oraz jako wadja wedłng 
tejże r^aitości dziennej, we wszystkich wypadkach 
w których prawo przewiduje składanie kaucyj i wadjów, 

Oddziały Polskiej krajowej kasy pożyczkowej 
przyjmują bilety skarbowe do depozytu bezpłatnie.

Bilety skarbowe mają wszelkie prawa papierów 
wartościowych, posiadających bezpieczeństwo pnpilarnj 
1 mogą być używane dla lokaty kapitałów osób, pozo 
stających pod opieką i kuratelą, jakoteż kapitałów fun­
dacyjnych, kościelnych, kaucyj cywilnych i wojskowych.
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depozytów oraz aia konwersji innych papierów papi­
larnych. ' •-

Bilety skarbowe są ważne w ciągu lat 10, po­
cząwszy od daty płatności, poczem nlegają umorzenia 
i przestają być opłacane.

* Bilety skarbowe wobec powyższego są najlepszą 
lokatą kapitału, najodpowiedniejszą oszczędnością, zara­
zem sra żyć mogą, jako czeki rachunków bieżących na 
wszystkie Kasy skarbowe, Drzędy podatkowe i Oddziały 
polskiej krajowej kasy pożyczkowej.

Nctwa bolączka.
Ze wszystkich stron Małopolski otrzymujemy dzie­

siątki listów ze skargami na niesłychanie wysokie opłaty 
targów®, ustanowione w miastach i miasteczkach.

W  takiej W i e l i c z c e  n. p. opłata targowa od 
krowy wynosi 500 Mk, od prosiaka 100 Lik, choćby to 
był nawet p osiak dwnmiesięczny, od wozu 25 Mk, od 
metra zboża 40 Mk. feą to opłaty wysokie, a ściągane 
bezwzględnie nawet nietylko w dnie targowe. Przyjedzie 
chłop po doktora do miasta, mnsi opłacić od wozu 25 Mk.

Miasta uzyskały obecnie, dzięki hojności .Sejmu 
Ustawodawczego, wielkie fundusze na zasilenie swoich 
finansów. Dostały 30yo z podatku dochodowego, płaco­
nego przez miasta. Dostały również cały szereg upraw­
nień do nakładania świadczeń na rzecz miasta na mie­
szkańców miast. Nałożenie opłat targowych tak wyso­
kich wywołać więc musi u ludności wiejskiej, opłatami 
temi dotkniętej, tylko rozgoryczenie.

Nie możua w tych opłatach, nakładanych przez 
miasta na ludność wiejską, dopatrzeć się logiki. Mie­
szkańcy miast narzekają na drożyznę środków żywności. 
Narzekają pomimo to, że ceny żywności jedne jedynb 
po wprowadzeniu womego handlu spadły.. Jeżeli więc 
miasta nakładają na chłopów wysokie opłaty od bydła, 
od zboża, czy od świń, to przecież nie mogą chyba mieć 
pretensji do tego, by chłopi jeszcze bardziej potaniali 
swoje produkty. M i a s t a  s a m e  w i ę c  p r z e z  t e  
o p ł a t y  p o d r a ż a j ą  ś r o d k i  ż y w n o ś c i .

Niezdrowa afinosfera nienawiści, wytworzona mię­
dzy miastem a wsią przez niepoczytalne pisma codzienne, 
dla senzacji tumauiące ludność miejską baśniami tak 
nieprawdopodobnemi, jak zerżnięcie pięcia miljonów 
w sieczkarni przez chłopa, powoduje w naszym kraju- 
stosunki, które nniemożliwiają normalny rozwój i  pracę, 
jakiej nam tak dzisiaj potrzeba. Mieszkańcy miast mu­
szą btrząsnąć ze siebie zarazki nienawiści do wsi, bo 
w przeciwnym razie doprowadzą do tego, że szykanując 
chłopów, zmuszą ich ostatecznie do unikania miast, co 
tylko na miastach się zemści.

Sklrtdsjsie s&zcządnośd v: 5% fetletasEi 
Bli-irbowyck. w kaZdsj chwili wymiesionyt!) ca 
gotówką.

K u p ię  A m e ry k a ń s k o -p o ls k ą  p iS y czk ę  d o la -  
ro iv ą . Piszcie, podajac cene, adresując S. M." skrytka pocz­
towa 20. Tarnów. ‘ 243 2 0

P o d cz a s  za ila w y  19 stycznia b. r. skradziono portfel 
t pieniądzmi i dokumentem wojskowym na nazwisko A n to ­
n ie g o  C ie ś K ć sk ie g o , w Bóbrce, p. Krzeszowice k. Prze­
worska. O zwrot dokumentu proszę. 265

Dzierżawcy a danina.
W obec tego, że otrzymaliśmy cały szereg zapy­

tań, czy dzierżawcy i jaką mają płacić daninę, zamie­
szczamy -poniiżej w tej sprawie wyjaśnienie’

W edle art. 35-go ustawy o darami®, dzierżawcy, 
którzy na dzierżawionej ziemi nie mają własnego in­
wentarza, nie ylacą daniny. Płaci ją w ł a ś c i c i e l  
tej ziemi. A  więc chłop, posiadający n. p. dwa morgi 
ziemi, mający m  tych w łaśn ie, dwóch morgach swój 
dom, ewentualnie i stiijme, jeżeli! dzierżawi od dworu 
czy od plebanji dwa, trzy lub cztery morgi, tio z tych 
d z i e r ż a w i o n y c h  morgów daniny nie płaci.

Natomiast chłop, który - wydzierżawia od dworu 
czy skądinąd parę morgów grantu i n a  t y  m d z  i e r- 
ż a i w j o n y m  g r u n c i e  ma swój inwentarzy phtei 
danjnę. Jest to tylko w tych wypadkąięh, kiedy na 
dzierżawionym gruncie znajduje się i dom i stajnia, 
które również są w dzierżawie. Taki dzierżawca, jak 
wspomnieliśmy, daninę płaci, ale pła-ci ją  tylko w czę­
ści, mianowicie:

Jeżeli wydzierżawił grunt przed nokiem 1916, to 
płaci p o ł o w ę  przypadającej na ten grunt daniny: 

jeżeli wydzierżawił przed nokiem 1920, to płaci 
40% przypadającej na ten grunt daniny;

jeżeli wydzierżawił w  roku 1920 i umówił się, że 
dzierżawę spłacać będzie, pieniądzmi1, a  nie zbożem, 
płaci tylko 30% przypadającej daniny;

jeżeli wydzierżawił grurit w  roku 1921, albo je ­
żeli wydzierżawił go wcześniej, ale umówił się, że 
czynsz dzierżawny płacić będzie i gotów ką i zbożem, 
tloi płaci tylko 2 0 % przypadającej, daniny.

Resztę daniny w- tych wypadkach pluci właści­
ciel dzi-erżawiioitego gruntu. O ile jednali ten właści­
ciel na zapłacenie daniny musiałby sprzedać kawałek 
gruntu, to dzierżawcy na, takim gruncie muszą płacić 
pełną daninę. ___________

W  sprawie zwrotu f c M w  t e ś c in y c i i
wywiezionych w czasie wojny do Niemiec.

Od pewnego czasu zaczęły przybywać do Polski trans­
porty dzwonów, wywiezionych w ezasia wojny do Niemiec

Ponieważ dochodzą do wiadomości rządu skargi, żą 
większość parafij dotąd nie otrzymała (lzwotsów z powrotem 
oraz, ponieważ te parafje, które otrzymały dzwony, są obo 
wiązane do niszczenia opłat na przywóz dzwonów, Kmnisja 
rewindykacyjna komunikuje:

1) Dzwony ze świątyń wszystkich wyznań były r» 
kwirowane przez władze ' niemieckie, w celu otrzymania 
metalu dla fabryk broni i tylko część dzwonów w ehwill 
podpisywania traktatu pokojowego w 1919 r. jeszcze po 
została niezużytkowana przez fabryki niemieckie.

2) Zwrotowi podlugają na zasadzie t traktatu wersal 
skiego (art. 238), te dzwony, które zostaną odnaleziono 
w Niemczech Parafje, którycn dzwony zostaną odnaleziono, 
będą w położenia uprzywilejowanem, ponieważ w i ę k s z o ś ć  
d z w o n ó w  z o s t a ł a  p r z e z  o'k a p a n t ó w p r z e t o ­
p i o n a .

3) W  celu pokrycia bieżących wydatków skarbu pań­
stwa polskiego, na przewóz dzwonów i inne czynności, zwią 
zane z akcją odbioru ich od Niemiec, rząd polski pobiern 
opłaty, któro bfcdą parafiom zwrócona naniu rrzoa



liemr? wypłaty ■ sum, wydatkowanych przez Polskę na 
lomićninoą akcję odbioru.

4) Specjalnie nnógio parafie mogip występować tło 
lomisji rewindykacyjnej o rozkład wyznaczonych opłat na 
ilka rat, ewen.tialuie o częściowe zmniejszenie tych opłat.

Adres komisji: ,.(rlówuy Urząd Likwidacyjny, Komisja 
*windyfeacyjna“ , Warszawa, u!. Foksal L. 3.

lAKÓB BOJKO.

II.
B o kościoła szło się parami. Jedoń chłopak szedł 

i krzyżem na czele. Wyborowli śpiewacy szli na chór 
lo śpiewu, a reszta, pospolitaków stała w kościele do 
>Saneitus«. Od Sanctus do Komunji klęoząeo się m o­
ll om o.

Ale żeby się to m odlono? Módlże się człeku, jak 
iłedząca na krzyżu sowa wytrzeszczała na ciebie swe 
>ure 'ślepia? Toć ten i ów  niby się tio modli, ale choćby 
i pedelba ukradkiem zerkał ślepiami dloi góry, by zoba,- 
Izye, co też sowa robi? —  A z  chóru jeden koleżka 
joliował ma pajtrzącyeK niiby kot na myszy i takich cie­
kawskich zapisywał skrzętnie na karteczce. Ja często 
opadałem w tę biedę.

Po mszy, człek się zabiera do śniadania, aż tu 
nauczyciel wpada, do klasy jak. kula. i czyta winowaj- 
tów, zapowiadając im. że za karę nie mają jeść ob iadu .: 
Starsi koledzy kpili sobie z tej zapowiedzi, bo w poła­
si nie poszli za . wieś, niby to na prEechadzke i tam zjedli 
to mieli, ale człek się bał nauczyciela, jak ognia*, toż 
licdział c pledzie do wieczora,

Nie było wtedy żadnej pauzy jak dziś, co godzi­
na, ale ledwo godzinka, pohplnki!, a po połudoślu do 
S- i 4-tej. a nawet i  dłużej, musiało ®ę siedzieć w  kla­
sie, i fto nikomu na zdrowiu nie szkodziło.

Matka, widząc, że tak często zostaję przez objad, 
udała się do pani *Śbchanglowej« z jakąś pocztą, aby 
też »prefesur« lepiej io Kubie pamiętał, ale skutek tego 
Lie ton był, co matka, miała na myśli.

Surowo karano tych , co opowiadali w domu, do 
Eie dzieje w szkole, a karząc, mówiono im maksymę: 
» choćby cię pieczono i smażono w smole, nie powiadaj, 
co się dzieje w szkole*.

Ze szkoły, po nauce, szło się parami, dziewczęta, 
osobno od chłopców, »bez hałasu, bez krzyku, idźmy 
w wojskowym szyku«, jak brzmiała piosenka, a już 
niech Pan Bóg uchowa, by się po drtadze gdzie ślizgać 
na ludzie. W  książce wyraźnie stało napisane: »ź© na 
flrcgach, ślizgają się tylko bezwstydne uliozm kk. Jak 
|est dziś, widzi się, niestety!

Kara za. lód była duża, a  na nieszczęście r mnie 
hie ninęła, a było to tak: Nie wiedząc, czy lód na
Bkałe jest miejscem publiezmem czy  nie, wybrałem się 
łam, wdziawszy na nogi* jakieś staire krypcie. Spotyka 
mię na drodze statozy wiekiem koleżka i pyta, 
jfdzie idę?

—  Na Skałę —  odpowiadam śmiało.
- _ —  Poczekaj, —  powiada —  powiem ja. patnul

—  A bo ja to jestem panów —  odrzuałem, i pc 
szedłem się ślizgać.

Ale na drugi dzień, cóż się dzieje? Chcę »pana« 
w  rękę po zwyczaju pocałować, a  ten, z rozgniewaną 
twarzą, porwał rękę i powiada: » Precz! boś ty nie
m ćj!«

Ludzi© na śwfeeie, jak mi się wtedy głupio' na 
sercu zrobiło, to trudno opisać. W ołałbym  był dostać 
me wiem ile kijów, niż to słyszeć.

A mój oskarżyciel tylko się z boku uśmiechał 
szyderczo, widząc m oją głupią minę, i później całe 
swe życie trudnił się denuncjacją.

Przez parę dni szedłem do ręki nauczyciela, ale 
darmo, bo się nijak przeprosić ofe dał i myślałem, że 
się gdzie zatracę.

Spostrzegły to starsze dziewczęta i postanowiły 
milę poratować. A  były  to Marysia Wożnliakównia i Ka­
sia Mikulanka z Kiars. dziewczęta, spnre i piękne, które 
by ły  w dobrych łaskach u nauczyciela. Jedno, że się 
debra© uczyły, a po wtóre, że z bratem pierwszej, sitar- 
szym wojskowym , który z prostego chłopa', dobił się 
bez szkół, rangi majora, nauczyciel żył w dobrej 
komitywie. (Żyje dotąd w Kętach).

W  jedno południe, zcapiły niię te koleżanki i nuż 
n ię  ciągnąć do przeprośby. W sieni stały poezcitwn 
żarna," na których, m ówiąc nawiasem, matiiś, a gdy 
było niepeć, to i  sam pan nauczyciel nie sromał sile* 
n ieć , czyli, jak pokpiwano, zagrać ns » f o r t e p i a -  
n i e«. Chywycilem się oburącz tego grata, ale dziew/u­
chy mnie wturgały do pokoju, gdzie z płaczem prze­
praszałem zagniewanego.

—  No, a teraz, czyś już m ój? —  spytał nau­
czyciel.

—  Rozumie się, żem panów —  odrzekłem, cału­
ją c go w rękę i tak ledwom do łaski doszedł!

W tedy już się przekonałem, co tu jest mieć ko­
biety za sobą. zwłaszcza, gdy są jeszcze W" pretensjach. 
Kandydatom na. posłów- radzę nie tyle skarbić sobie 
względy u mężczyzn —  jak u kobiet, a broń Boże mieć 
wroga w kobiecie, bo słusznie pisał Syrokomla, że: 

»G-rot ostrzej bodzie niż ciernia ość,
A szatan gorszy, niż niewiast złość*.

W  roku 1865 wymurowano nowy budynek szkol­
ny, który wtedy uchodził za cejcioi, a dziś. jakże 
nędzny! I jeżeli lud słusznie dba, aby kościół Ł probo- 
dtwlo wyglądało' jak wypada, to na litość bożą, musi 
pamiętać, by i ci, co mają przecież nasze dzieci wykio- 
rowiae na ludzi, mieli budynK-i, i to, co do ich wygody 
potrzeba —  choć zbliżono do plc-bamji.

W nowej szkole byty już obrazy ze zwierzętami 
io których się czytało, ale których nikt widzieć nia 
m ógł; były mapy państwa i kraju, a  nawet była pdęks» 
mapa Polski, z podobiznami królów polskich.

A czyż m ogło brakować portretu cesarza Franci­
szka? Wisiał sobie na cełnem miejscu młody, z fawo- 
rytami i w gakntych  po-rteczkach... Któż mógł wtedy 
przewidzieć, że w roku 1914. tak mu je skroją?

Śmieje się może kto. jak ja  piszę o naszym uni 
wersy teeiku gręboszow-skim, ale proszę posłuchać 
czego tam wtedy uczono? '

Opiócz c-zyiiamid i pisania, ucz-ono rachunków, t. j 
cztery proste działania, arytmetyki, ułamków dziesię 
tnych i reguły trzech, uczonio po niemiecku. co jchita 
pów cieszyło, bo mówili, że się to przyda chłonooin



gdy pójdą do wojska., uczono geogra ji i historji pol- 
Jkjoj, geometrii i pszczeM ctw a, a oprócz tego i 'w y -  
Óobu rolniczych sprzętów, co dziś z  szwedzka zowią, 
*slójdem«, jakby to nie było polskiej nazwy! Dodać 
jjo tego śpiew, który lepiej pielęgnowano, niż dziś, 
l deklamację, a pomyśleć sobie, że tego uczył jeden 
jedyny człowiek, który miał vr roku 1870 — 200 dzioci 
.codziennych, a 45 niedzielnych, tio prawdę nie do. uwie- 
rzeim .

A ie za co? Czytam w  szemaltyżmie z roku 1870, 
te ten nauczyciel brał wtedy rocznie 210 złr., a za po­
mocnika 150 złr., czyli 360 złr.

Niemczyzna me długo trwała i po bitwie pod 
Królowoclwoiem w reku 1866, w ffhośłw no ją z.e 
jSzkoły a jai niemieckie książki sprakM em  koleżce za 
B guzików i pióro. Jakżeby mi się później Jiył przydał 
jten barani język. (C. d. n.$.

- Kapujcie Ml#£y skarbowa w  kasack sitar- 
kowyeti, wrsrdach. p@d®tkswy©h i oddsiaiut i? 
Polskiej IsrajeweJ k&fey peźyezkowejj

Przegląd polityczny.
Na dwa dni przed zebraniem się sejmu wileńskiego, 

który został zwołany na 1 lutego b. r., nadeszła do mi- 
nistia spraw zagranicznych, S k i i m u n t a ,  nota od 
rządu Litwy kowieńskiej z propozycją,
by Polska ptłzyśtąsiJa du bezoc średnich układów 

z Lćt^ą kowieńską
w sprawie uregulovvania współżycia pomiędzy obu pań­
stwami: Rząd kowieński zaprawił swoją notę kilkoma 
jaćowitemi strzałami. Mianowicie poddał w wątpliwość 
swobodę wypowiedzenia się ludności ziemi Wileńskiej 
przy ostatnich wyborach, usiłował wmówić w nas, że 
wybory na Wileńszczyźnie dokonane zostały nie przez 
mieszkańców ziemi Wileńskiej, których rzekomo więk­
szość miała się od głosowania powstrzymać i t. d. —  
Wreszcie rząd Litwy kowieńskiej podniósł w noci?, że 
do układów należałoby przystąpić po uznaniu okoliczno­
ści, iż wybory, jakie się odbyły na Wileńszczyźuie, na­
leży nważać za niebyłe.

Minister Skirmunt na notę tę odpowiedział, oświad­
czając. natychmiastową gstow eść rządu poiskieg® do 
teezpośrmlnicSi ukłuć ów z rządem Lilwy kowieńskiej, 
bez względu na to, gJzia się te układy mają odbywać. 
W nocie tej oświadczono dalej, że rząd polskj gotów 
|est zawrzeć z Litwą kowieńską natyahmiast układ han- 
ilowy, cłowy i t.. d. Wkońcu nota polska wyraża na- 
Izieję, żs rząd Litw;r kowieńskiej w najkrótszym czasie 
yy samczy miejsce dla układów i przedłoży program 
ikładów. W  nocie swej min. Skirmunt w *p«sób bardzo 
itauowcey oiitkrf zarzuty co do wyborów* na Wt!®ń- 
tzczyźni® i podkreślił, że wysuwanie tego rodzaju spraw 
kikomu nie pomoże, a może tylko zaszkodzić dalszemu 
kkładowi stosunków między oboma sąsiedaiemi narodami.

Jeżeli Litwa kowieńska zdecyduje się na podjęcie 
kkładów bezpośrednich z Polską, to można mieć nadzieję, 
je dojdziemy z nią do bardzo szczerego współżycia. 
Należy się jednak liczyć z polityką rządu niemieckiego, 
kręcz w rogą myśli sojuszu polsko-litewskiego, a nie

trzśba zapominać, że w-Kownie głos uecyuający mają 
jeszcze dotąd Niemcy berlińscy. ■

F ra n c ji a  Paiska.
Stosunki między Polsuą a Francją były zawsze 

serdeczne i takiemi pozostały. Słychać, że w najbliższych 
dniach ma być nareszcie podpisany traktat handlowy 
miąslzy Polską a Francją. Jest to sprawa bardzo ważna

i )0 dopiero po podpisaniu tego traktatu i po ratyfiko­
waniu go przez Sejm stają się ważne nasze traktaty 
z Francją, wojskowe i polityczne, czyli, że dopiero te raź 
staniemy się naprawdę sojusznikami Francii. Sojusz teu 
jest nam ciągle niesłychanie potrzsbny. Obecnie n. p., 
gay stoimy przed konferencją, mającą wynaleźć środki 
dla utrwalenia obecnego układu sił państwowych w Euro­
pie, na pomocy Francji zależy nam najbardziej, bo tylko 
przez nią możemy uzyskać gwarancję, iż w razie zaata­
kowania nas przez Niemcy lub Rosję, Anglja i Francja 
przyjdzie nam z pomocą. Dotychczas Anglja nie chce 
się zobowiązać do tego zabezpieczenia Polski. Jest to 
z jej strony gra, nieprzemyślana natężycie. Przecie 
gdyby Polski nie włączono do traktatu, gwarantującego 
pokój, to Niemcy uznaliby to za zgodę Auglji na napad 
na Polskę i odebranie nam ziem, które na mocy Laktitu  
weiSalskiego Niemcy na rzecz Polski straciły. A  od tegc 

'mogłaby się zacząć nowa zawierucna europejska.

lleyd  'Georg?. zachwiany.
Być może, że stanowisko Auglji, Polsce tak niei 

przychyrne, zmieni się, bo nareszcie i Anglicy zaczynają 
już mieć dość skoków politycznych Lloyd GeorgPa, 
który w sprawach Europy środkowej i wschodniej od­
znacza się absolutną nieznajomością stosunków. Opozy­
cja przeciw Lloyd George’owi w Angljr rośnie, tak, że 
liczą się tam już z jego niedalekiem ustąpieniem. A n­
glików razi już i to, że Lloyd Georga psuje dobre sto­
sunki między Anglją a Francją. Widocznie dla napra­
wienia dotychczasowej swojej roboty Lioyd George zde;< 
cydował się pojechać na 1 lutego do Paryża, gdzie 
przedstawiciele Francji, Włoch, Japonji razem z nim 
mają przygotować konferencję w Genui.

O T i r a i l y  S e j m u ,
Posiedzenie Sejmu dnia 24 stycznia r. b. rozpoczęła 

się prżesaówieniem marszałka Trampceyńśleiego, poświę- 
eonem pamięci Ojca św. Benedykta XV. Marszałek sehał 
rakteryzował stanowisko zmarłego papieża wobec PoR 
ski. Posłowie wysłuchali przeaaówienia stojąco i w sku< 
pieniu. Na znak żałoby po przemówieniu marszałka po< 
siedzenie na 20 minut przerwano.

Ta manifestacja żałobna ku czci zmarłego ojcą 
cbrzfeścijaiatwa nie podobała się socjalistom i ...SUuińt 
ssezjkom. Socjaliści i psslawi® z grupy Stapintkiegę 
spuścili salę sejmową ostentacyjni® na znak, że shj 
nie solidaryzują z marszałkiem i z większością Sejmuj 
że nie uznają papieża. Warto przy tej sposobności nad* 
mienić, że w parlamencie niemieckim, gdzie znaczną 
część posłów jest protestancka, oddano hołd zmarłem* 
papieżowi, a przemówienie wygłosił s o c j a l i s t a ,  i saj 
cj aliści wcale sali nie opuścili. Nasi Stapińszczycy wyj 
szli ze sali...



Po przerwie marszałek poświęcił żałobne wspom- 
ilepie pamięci zmarłego posła ziemi suwalskiej, ś. p. 
4.dolfa S w i d y.

Pstnac rządu i h  refnictwd.
Potem dopiero przystąpiono do obrad nad ustawą 

» udzieleniu pańsiwowsj ęwaraneji w  w ysskeśsł dwóch 
Biljenów fantów szterlfagow na z a k a ło  nawozów 
łaiuoznyeh za granicą. Referent komisji, possł J a s i u -  
k o w i c z ,  ©świadczył, że zamierzone jest sprowadzeafe 
i.eeo  wagonów saletry, 10.000 wagonów nawozów fos- 
torowych i 5 000 wagonów soli potasowych. Tow. rol- 
lieze warszawskie, obliczyło, iż przez zastosowanie na- 
rozów sztucznych w roku ubiegłym urodzaje wzrosły 
l 8.500 wagonów zboża. W  roku bieżącym po sprowa­
dzeniu projektowanej ilości nawozów, które bądą roz- 
Isielone tak między większą jak i mniejszą własność, 
lyfra tej nadwyżki powinna się potroić. Przedstawiciel 
Socjalistów, pos. D i a m a n d ,  domagał się zmniejszania 
taj gwarancji do jednego miljona funtów szteftią^óiw, 
lejni jednak przyjął ustawę, proponowaną pi zez komisję 
w drugiem i trzeciem czytania.

Dzięki uzyskaniu tej gwarancji państwowej, wy­
noszącej około 20 reiljardów marek, bodziefey mieli na­
reszcie w tytn loku większą iM ś  najpotrzebniejszych 
wwozów sztucznych do resporządzesja. Wypłynie to nie- 
yątpliwió na znaczne pednifesłsaie plenów.

Przeciw er j i  egzekucyjnej.
Następnie obradował Sejm nad ustawą o zaiesie- 

mocy obowiąznjącej ustawy o tymczasowym poborze 
podatku ducltodou ego. Jak wiadomo, ściaganre podatku 
1*  diodowego było i jest utrudnione, bo przipisy do 
jego zgłaszania były tak wystylizowane, że rzadko kto 
łbógł arkusz podatkowy dobrze wypełnić. W obec tego, 
*6 rząd nakazał przyspieszenie ściągania tego podatku, 
co wywołało prawdziwą orgję egzekucji, komisja zapro­
ponowała, aby nćhylić ustawę o tymczasowym j oborze 
podatku dochodowego, a wpłacone już kwoty zaliczyć 
płatnikom na rachunek podatku, względnie ua rnchu- 
kek daniny. Z ramienia nas zgo KJabu przemawiał pos. 
K o w a l c z u k  i zaproponował, a^y płatnikowi, który 
wpłacił już część podatku dochodowego, rząd zwracał 
różnicę pomiędzy kwotą wpłaconego podatku a jedną 
czwartą przypadającej na niego daniny. Sejm przyjął 
astawę z tą poprawką posła Kowalczuka.

v Przeciw zamykaniu gklepów w p&łu&nie.
W  dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad spra­

wozdaniem komisji pracy o wniosku nagłym posła F o ­
ko c z k a  w sprawie zmiany ustawy o ośmiogodzinnym 
dniu pracy w przemyśle i handlu. Komisja przyszła 
przed Sejm z wnioskiem, wzywającym rząd, aby przed­
łożył do ustawy nowelę, rozszerzającą czas otwierania 
tklepów, zuoazącą zamykanie sklepów między godziną 
L— 3 w południe. Minister pracy p. D a r o w s k i, oświad- 
5zył się za wnioskami komisji. Z  ramienia ludowców 
przemawiał peseł Ś r e d n i a w s k i ,  który stanowczo 
wypowiedział się przeciwko zamykaniu sklepów między 
jodz. 1— 3 w południe. Po jego przemówieniu dyskusję 
Idroczono.

W  końcu Sejm uchwalił w drugiem i trzeciem 
Bytaniu ratyfikację umowy polsko-niemieckiej w sprawie 
Iranzytu przez korytarz pomorski.

'  A

g

Pneclw  pijaństwu.
Na posiedzenia Sejmu dnia 27 styczna obradowa­

no na wstępie nad ustawą o ograaiazemu &|pseds&f 
napojów alkoholowych. Ustawę tę przyjęto w wze.d®ia 
czytaniu. Powiada ona między innemi, że bezwsgłftdflte 
zakazana j« s i  sprzedaż i podawanie napojów, zawiera­
jących jakiekolwiek ilości alkoholu, oątffesm nifiistnlm 
da skąńezsnego 21-gs reku, uczniem szkół niższych 
i śr^łnisk isez względu na wiek, innym zaś kesaumea- 
tom sprzedawanie na kredyt, na zastaw, lab za 
naną pracę. Dalej ustawa gewiadą, że kto w s t o la  
nietrzeźwym zachowaniem swojem daje pęwoit do publi­
cznego zgorszenia, podlega karze. Kąjrza pobrejgO. 
ten, kto drugiego do stanu nietrzeźwości dopęfwalJj: 
Uchwalono też rezolucję, wzywającą rząd, aby p r §  
zmniejszaniu ilczby w y szyn k  w cofaao koncesje na^ z óć 
tym wyszynkom, które się zajmowały tylko wyśzyiffiąin, 
a następnie dopiero tym, którzy łączyli w yszynk 'z ja  
dłodajnią.

Wsźne dla kresśw wsohednich,
D|lej przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 

przedłożoną przez komisję rolną ustawę, bardzo ważną 
dla wschodnich kresów Rzeczypospolitej, fodozas wolpy 
wielu wielkich właścicieli uciekło że swelćh majątków. 
Na grantach ich zagospodarowali się małorsl&i j bezrolni, 
oraz służba folwarczna, uprawiając ziemię. W  ten spo­
sób uratowana zostały budynki f©l\yjĄ,zpg, a uprawą 
gruntów przyczyniła się do {uidaiesiaffe dobrobytu kraju. 
Właściciele folwarków', wróciwszy do swoieh majątków, 
zaczęli bezwzględnie rggosyać M ? i, k tó fz f ca i$s ziemi 
na obranych sobie działkach &<rgpod9rzy]i. Ustawa, 
przedłożona przez rząd i uchwaloną ąjzez Sejm upswa- 
źnia osoby, uprawiające działki zemi  na euśzysh grun­
tach, na kresaah wschodnich, do goapodarewanh da­
lej na tych działkach de Sl października b. r. Użyt­
kownicy płacić mają Właścicieiosn dzierżawę.

Pragmatyka urzędnicza,
Daiej obradował Sejm nad pragmatyką urzędniczą 

Przedmiotem obrad były artykuły, dotyczące awansu 
urzędników, oraz ustalenia ich w służbie. Co do awansu 
uchwalono, że awansować może tylko taki urzędnik, 
który ma przynajmniej dobre kwalifikacje. Dalej przy­
jęto art. 116 ustawy, że, o ile urzędnik lub funkcjo 
narjusz niższy nie zostanie ustalony w ciągu dwóch lat 
od chwili wejścia w życie tej ustawy, należy go zwol­
nić ze służby państwowej z zachowaniem nabytych praw 
do emerytury. O ile nie nabył praw do emerytury, otrzy­
muje przy zwolnieniu odprawę w wysokości trzymie­
sięcznej, półrocznej, względnie nawet dziewięeionuesięcz- 
nej pensji, jaką pobiera! w chwili zwolnienia od służbył 
O ile urzędnik taki zostanie w terminie 3, 6 łub 9 mis- 
sięcy zawiadomiony o zamiarze zwolnienia go ze służby, 
Wówczas to prawo do wynagrodzenia traci Trzecie czy­
tanie tej ustawy odbyło się we wtorek, dnia 31 stycznia

Uznanie zaginionych za zmarłych.
Z  kolei Sejm uchwalił w drugiem i trzeciem czy­

taniu ustawę, dotyczącą Kongresówki, w sprawi© uzna­
nia osób zaginionych za zmarłe. Ustawa dotyczy tylko 
Kongresówki dlatego, że tam dotychczas obowiązywała 
ustawa z  r. 1825. przestarzała, którą trzeoa było zipf“-
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'nić. W  innych dzielnicach sprawy te są uregulowane 
nowocześnie. Na podstawie nowo uchwalonej ustawy 
zaginiony może być uznany za zmarłego, jeśli od lat 10 
niema żadnych o jego życia wiadomości. Wedle art. 49 
tej ustawy ludzie zaginieni na wojnie, względnie z po­
wodu wojny, mogą być uznani za zmarłych po upływie 
lat 2, licząc od końca roku kalendarzowego, w którym 
wojna została skończona. Wedle art. 56 uznania osoby 
zaginionej za zmarłą powoduje wszystkie skutki prawna 
rzeczywistej śmierci, nie uprawnia jednak jeszcza pozo­
stałego małżonka do zawaicia nowego związku małżeń­
skiego. O dopuszczalności takiego związku decyduje 
właściwa władza. Wedle art. 1777 sprawy o uznanie 
osoby zaginionej za zmarłą należą do Sądu okręgowego, 
w którego okręgu zaginiony miał swa ostatnie, stale 
miejsce zamieszkania. Co do obywateli, którzy w kraju 
stale nie mieszkali, decyduje Sąd okręgowy w W ar­
szawie.

Budowa szkół powszechnych.
Wkońcn obradował Sejm nad dwoma usiawami, 

mianowicie o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół powszechnych, oraz o budowie tych szkół. W dy­
skusji stwierdzono, że na urzeczywistnienie tych ustaw 
potrzeba 700 miljardów marek. Połowę z tego mają 
pokryć gminy, połowę skarb państwa. Ustawa powiada, 
że szkoły powinny być tak budowane, by droga dziecka 
z domu do szkoły wynosiła najwyżej 3 km, by do jednej 
szkoły nie chodziło więcej, jak 650 dzieci i nie mniej, 
jak 40 dzieci. O ile dzieci jest w szkole 60, szkoła jest 
jednoklasowa, t. j. ma jednego nauczyciela, o re  dzieci 
jest do 100, szkoła ma mieć 2 nauczycieli, przy liczbie 
dzieci 100 do 150 trzech nauczycieli, przy liczbie 150 
do 200 czterech nauczycieli i t. d. Szkoła siedraiokla' 
sowa powszechna ma mieć obok nauczycieli osobnego 
kierownika. Wszelkie wydatki na pomoce naukowe, raa- 
terjały do nauki, bibljoteki i druki szkolne ponosi skarb 
państwa. Wydatki zaś na pomieszczenie szkół, ich kon 
serwację, wewnętrzue urządzenie, oświetlanie, opał dla 
szkoły, utrzymanie służby, porządku i czystości, ponosi 
gmina. Streszczenie obydwóch ustaw podamy w następ­
nym numerze.

Z klerykalnej niwy.
Do jakiego stopnia dochodzi a niektórych ltsieży zdzier- 

etwo przy spełnianiu czynności religijnych, mogą świadczyć 
niżej podane przykłady:

W  L i s i e j  G ó r z e  koło Tarnowa zmarła żona stróża 
szkolnego, Józefa K a c y ,  80-letniego starca, nie posiadają­
cego sądnego majątku, żyjącego z łaski ludzi. Na zapłacenie 
pogrzebu zaniósł on proboszczowi tamtejszemu nżebranych
6.000 Mkp. Proboszcz, ks. Antoni P o  n ie  w. sit i ,  tak długo 
Sie odprawił eeremonji pogrzebowej, dopóki mu jeszcze
2.000 Mkp. nie dodał.

W  B r z e ź n i c y  koło Radłowa zmarł leśny dworski, 
Jan K o t w a .  Żona zmarłego chciała, ażeby ciało z domu 
żałoby ksiądz zaprowadził na cmentarz w Radłowie. Podjął 
się tego ks. Antoni K i n i e  t o  wi c z , -  proboszcz z Radiowa,
a za tę czynność policzył sobie  80.003  Mkp. Nadmie­
nić warto, że jegomość ten jest silnie leciwy, p o s i a d a  
g r u n t u  plebańskiego o k o ł o  HOO m o r ę  ó w  dobrej, nad­
wiślańskiej gleby.

Zachodzi pytanie, z którego świata ich królestwo? .
A teraz mała próbka ogłupiania ludn:
W  okolicach Tuchowa szasta się młody scyzoryk kle- 

rykalny, ks. F o r t u n a ,  który opowiada ludziom już cała 
tygodnie, żeby się bronili, bo „W itos chce znieść niedzielę, 
a wprowadzić w sobotę świętowanie razom ze żydami-1.

Gdy się do tych kwiatków dołoży jeszcze łajdackie 
praktyki, jakich się dopuszczali w Borzęcinie dwaj kate­
checi: K a z n o w s k i  i K o ł a c z ,  to się będzie miało obraz 
tego straszliwego kierjkalnego bagna, którego zapach szo- 
rzy się coraz dalej.

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniow y. Niedziela, 5 lutego: Agaty; 

poniedziałek, 6 lutego: Doroty; wtorek, 7 lutego: Romualda; 
środa, 8 lutego: Jana z M.; czwartek, 9 lutego: Andor,ji; 
piątek, 10 lutego: Scholastyki; sobota, 11 lutego: Lucjana; 
niedziela, 12 lutego: Modesta.

Wywłaszczenie dóbr ks. Sanguszków,
Na posiedzeniu Okręgowej Komisji ziemskiej w Kra­

kowie, dnia 31 stycznia b. r,, uchwalono poddać przytiiiU 
sowemu wykupowi wszystkie nadwyżki w majątkach 
ks. Sanguszków w powiacie tarnowskim i dąbrowski rtr
w Małopolsco zachodniej. Z dóbr tych przyjdzie do pareł 
lacji w obydwóch wymienionych powiatach okoto 10.000 
morgów ziemi.

W ażne dla poszukujących pracy 
górników.

Misja francuska do wysyłania robotników do Francj 
przesłała nam następujący komunikat:

W  marcu r. b. zostaną otwarte kopalnie węgla we Francji, 
które zostały zniszczone przez Niemców podczas wojny.

Delegacja komitetu Związku kopalń francuskich przy 
Misji francuskiej w Polsce z s-iedzibą w Częstochowie bę­
dzie mogła p r z y j ą ć  w i ę k s z ą  l i c z b ę  r o b o t n i k ó w  
k o p a l n i a n y c h  dl a e k s p l o a t a c j i  t y c h ż e  k o p a l ń  
Transporty będą odchodzić, począwszy od dnia 3 lutego b. r 
Akcją zajmują się państwowe urzędy* pośrednictwa pracy,

Preże3 Witos bawił w ubiegłym, tygodniu przei 
kilka dni w Wilnie, gdzie brał udział w obradach klubi 
posłów P. S. L. Sejmu Wileńskiego.

Pogrzeb Ojca św., Benedykta XV. odbył się w koś 
ciele św. Piotra. Dnia 3 lutego kardynałowie zebrali sit 
w Watykanie i udali się na konklawe, aby dokonać wyboru 
nowego papieża. W konklawe biorą tym razem udział obaj 
kardynałowie Polacy, prymas D a l b o r  i kardynał K a k o w -  
sic i. Jako kandydatów na papieża wymieniają pisma kardy 
nałów: (jsspari, Ratti, który był w Polsce nuncjuszeit 
i kliku innych. Kto zostanie wybrany, trudno przewidzieć 
Istnieje silno przekonania, że jednak nowy papież będzie 
znowu Włochem.

Książeczka „Objaśniania do ustawy o daninia'
jest do nabycia-w Administracji „Piasta1* w cenie 50 Mk 
z przesyłką pocztowa 70 Mk. Książeczka naDisał nose' 

• K o w a l c z u k .



feliljGtlówka. Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
padła wygrana na Nr 3,381.395.

0  iTSOilOpoi tytoniowy toczyła się w komisji sejmo­
wej zaciekła wałka.. Ostatecznie komisja 16 głosami prze­
ciwko 14 oświadczyła się za wprowadzeniem monopolu 
tyfooiow ejjo. Wskutek tego dotychczasowy referent tej 
sprawy, poseł W i e r z b i c k i ,  zdecydowany7 przeciwnik, 
monopolu, złożył referai. Komisja powierzyła ten referat 
posłowi K ę d z i o r o w i.

Uporzątjkawanle czasu. Dotychczas mamy w Polsce 
czas o godzinę wcześniejszy, niż w całej środkowej Europie. 
Sprawą uregulowania czasu, przedewszystkiem na kolejach, 
zajmowała się w ubiegłym tygodniu komisja konstytucyjna 
i administracyjna w Sejmie. Uchwalono przedłożyć Sejmowi 
do uchwalenia ustawę, wprowadzającą w Polsce od 1 czerwca 
b. r. cza3 środkowo-europejski.

Zanik niemczyzny w Wielkopojscs i na Pomorzu. 
W  roku 1910 statystyka, niemiecka wykazywała w Wielko- 
pelsee prawie dwie trzecie Niemców, w samym Poznaniu 
4 2 %  Niemców. Przeprowadzony w jesieni 1921 roku spis 
ludności wykazał, że' w WielkopoJsco jest obecnie 1,619.000 
Polaków i 351.000' Niemców7, czyli Polaków jest przeszło 
82°/oi a Niemców zaledwio 1 7 % . Miasto Poznań ma dziś 
Niemców zaledwio 6% . Taksamo spolszczyło się ogromnie 
Pomorze. W  roku 1910 statystyka pruska wykazywała 
przeszło 50%  Niemców na Pomorzu. Dziś spis ludności 
z 1921 roku wskazuje, że na Pomorzu jest 743.000 Po­
laków, a 196.000 Niemców, czyli Polaków jest 7 9 % , a 
Niemców zaledwie 2 1 % . Miasto Toruń, któro miało w roku 
1910 66%  Niemców7, dziś ma ich zaledwie 1 4 % . Miasto 
Gr udziądz, k7óre ich miało 8 4 % , dziś ma niespełna 2 8 % . 
Na to obniżenie niemczyzny wpłynęła masowa emigracja 
urzędników niemieckich i usunięcie załogi niemieckiej. Jak 
eię okazuje, wysiłki germanizacyjno rządu pruskiego, pro­
wadzone przez lat 150, nie przyniosły w rezultacie nic 
Innego, jak tylko sztuczny nalot, który zniknął przy pierw­
szym podmuchu, odsłaniając czysto polski charakrer tych 
dzielnic.

Polak burmistrzem w Ameryce. Jak donoszą pisma 
merykańskle, burmistrzem miasta Meridan w Nowej Anglji 
w Stanach Zjednoczonych wybrany został Polak, dr Tadeusz 
Składzień. Brał on żywy udział w życiu Polaków amery­
kańskich, podczas wojny zaś służył w armji amerykańskiej 
|ako oficer.

Jaskinie W Ojcowie, przedstawiające bardzo ciekawy 
(aren badań naukowych, znane w całym świecie naukowym, 
aależące do dóbr ks. Czartoryskich, mają się stać terenem 
(Ksploatacji przemysłowej. Eksploatację tę prowadzić ma 
Towarzystwo przedsięDiorstw górniczych w Krakowie, pobu- 
Bzone do tej akcji przez przemysłowców wiedeńskich. W  ja- 
ikiniach Ojcowskich są duże pokłady mułn, który zawiera 
pewną ilość kwasu fosforowego i innych czynników fosfato- 
icych, powstałych { rzed wiekami z odchodu zwierząt dzikich 
t nietoperzy, zamieszkujących t.e groty skalne, oraz z kości 
(yymarij cii | rzed dziesiątkami tysięcy lat niedźwiedzi jaski- 
iłowych, lwów jaskiniowych i innych drapieżców. W  nam ił- 
Ssku tem znajdują się kości zwierząt z epoki potopu. Są 
lam też ślady najstarszej kultury ludzkiej z czasów przed- 
Historycznych. Przeciwko zniszczeniu jaskiń nrzez eksploata­
cję wystąpili konserwatorzy zabytków przedhistorycznych 
*rzy ministerstwie oświaty.

Pod adresem dyrekcji poczt w Krakowie. Poez- 
cistrz w Bolesławiu nie doręcza naszym czytelnikom „Pia- 
<ta“ . Są wypadki, że świadomie zwraca ledakcii numera

„Piasta1*, pisząc na opasę#: „adresat nio przyjmuje" lub 
„adresat nieznany11, chociaż to są adresy naszych prenume­
ratorów7, którzy zapłaciii prenumeratę. Może dyrekcja pouczy 
ow&go urzędnika pocztowego w Bolesławiu, ze jego obowiąz 
kiem jest doręczać wszelkie" przesyłki adresatom.

<  Podziękowanie. Otrzymaliśmy następujące pismo: 
i „Kółko amatorskie „ Ł ą c z n o ś ć 11 w R y g l i c a c h  urzą­
dziło podczas świąt BÓżógo Narodzenia przedstawienie. Ode­
grało wesołą szt/ikę Turskiego: „Krowoderskie zuchy" pod 
rożyserją dra Stan'.” K o s i ń s k i e g o .  Czysty dochód w kwo­
cie 30.000 Mk złożyło Kółko na ręce inspektora szkolnego 
na cele pomocy szkolnej. Za pomoc tę składam imieniem 
tutejszej ludności Kółku „Łączność" serdeczne podziękowanie 

fan Wirtel, kierownik szkoły."
Napad bandycki pod okiem władz poiicyjnych. Do

jakiego stopnia szwankuje u nas bezpieczeństwo publiczne, 
a posuwa się zuchwałość bandytów, nioch posłuży następu­
jący fakt, który się zdarzył w biały dzień w Krakowie koło 
zamku królewskiego, w ruchliwej częścią miasta, kilkanaście 
kroków od biura policji, t. zw. „telegrafu", a więc prawie 
pod okiem władz policyjnych. Dnia 18 stycznia b. r. zbli­
żył się w Rynku do p. Józefa Książka, przemysłowca z Ma- 
lejowej, powiat Myślenice, jakiś żebrak i prosił o wskaza­
nie mu Wawelu. Usłużny Książek zaprowadził go aż pod
same mury. Wtedy wyskoczyli z ukrycia uzbrojeni w re­
wolwery bandyci i, rzuciwszy się na Książka, wyrwali mu 
portfel, w którym było 180.000 Mk, poczem zbiegli, oczy­
wiście, z „żebrakiem11, który był tylko przebranym bandytą.

Braciom włościanom zwracamy uwagę, ażeby z tego 
przykładu nauczyli się nie zawierać z nidm  obcym przy­
godnej znajomości, bo dzisiaj naprawdę panują u nas takie 
stosunki, że bezpieczeństwo publiczne jest prawie żadne^ 
Władze odnośne prosimy, żeby tym anormalnym stosunkom 
raz nareszcie położyły kres.

Carskie diamenty koronne znalazły się ostatecznie, 
jak donoszą pisma, w rękach wielkiego przemysłowca nie­
mieckiego, Stinnesa, któremu je bolszewicy dali w zastaw. 
Miedzy tem i djamentajni znajduje sic jeden z największych 
djamontów na świecie, „Orłów11, którego wartość w markach 
polskich wynosi około 2 miljardy.

Krancja obchodzi w tym roku niezwykle uroczyście 
trzeerfsetną roezmeę urodzin jednego z największych swo­
ich pisarzy, Moliera. W  całej Francji odbywają s!ę z tego 
powodu uroczystości ku czci wielkiego komedjopisarza. Naród 
polski zna dzieła Moliera z doskonałego przekłada, dokona­
nego przez dra Tadeusza Żeleńskiego. s

Palestyna zapełnia się żydami. Wedhu ' i -iea
pism żydowskich, praca około zażydzenia PaKst, m . »» ■ tu-
rej żydzi dotąd sv.nowią .zaledwie znikomy procent iuauuśsi, 
postępuje naprzód. W  grudniu przybyło do Palestyny z Eu­
ropy 1100 żydów, w listopadzie 765. Pisma żydowskie do­
noszą również, że na Litwę ma teraz wrócić z Rosji 60 ty- 
sffley żydów. Czy komitet żydowski, zajmujący się osadni­
ctwem żydów w Palestynie, nie mógłby tych 60.000 żydów 
skierować wprost do Palestyny? Byłoby to przecie prostsze, 
niż osiedlanie ich na Litwie, a potem przesiedlanie.

Z kroniki żałobnej, W ubiegłym tygodniu zmarł 
w Czarnym Dunajcu J a n  C i s z e k ,  znany i powszechnie 
szanowany w powiecie obywatel, W  młodości poszedł ś. p. 
Jan Ciszok do szeregów powstańczych i bił się za wolność 
Ojczyzny w ro.ku 1863. Mnw.ył —  ■> -w7-1.no) Polsce
i doczekał .się jej i, marł „na ... ... . -..j^iawiając
po sobie ogólny żal.

Cześć Jego pamięci I



f  Ignacy Lech,
a 20 gra delft 1921 r. oap/owadsiliśmy na wieczny 

'.apoczycik ś. p. I g n a c e g o  L e c h a ,  naczelnika urzędu 
.podatkowego w Żabnie nad Dunajcem, który zmarł po krót­
kiej chorobie w 5.6 roku tyciu.

Muła mieścina Żab.,o miała i ma szczęście do dobrych 
i  życzliwych ćia luen urzędników, a do takieh należał ś. p. \ 
■Ignacy. Giehy ten pracownik od|ał ludowi nieocenione usługi 
,w czasach swego urzędowania tyloletniegb. W  każdej spra­
wie ład miał do lwiego przystęp, kaźdelSu słiiżył radta i po­
mocą; szczególnie w czasach zasiłków był niezmordowany 
i  w przeczuciu, że Anstija się rozleci, nie żałował jej 
kieszeni.

Gdy po wyparciu z kraju Meskali kazały mu władz® 
ściągać podatki, ccjągał się z tęm, aż się doczekał rządów 
polbkieh, które sebio zaległe podatki "od ludzi zebrały.

Nie było w powiecie instytucji, żeby w niej nid brał 
udziału. Ludneść Go lubiła w całym powiecie, jak rzadko 
&ogo, zapraszano Ge do wiosek na uroczystości familijne, 
na polewania, a dom Jego był zawsze pełen ludu sier­
miężnego.

S&sługi Jego podniósł w wymownych słowach mece­
nas W i t e k  webec liczuej rzeszy zgromadzonej, a ks. dziekan 
P i l c h ,  w towarzystwie miejscowego duchowieństwa, odpro­
wadził Jego zwłoki na cmentarz parafjalny.

' Oichą Jego prace dla ludu wspominają z żalem ludzie, 
mówiąc: „Nie prędko takiego będziemy mieli!11' ?

Oby Pan Bóg zapłacił Mu za Jego życzliwość dla 
Indu, temu serdecznemu Patrjoeie i Obywatelowi! Kuba.

f t ó l j ie z s  jedności chłopskiej,
Dnia 15 b. m. odbyło się w  T y c z y n i e ,  powiat 

Rżerzóiw, wielkio zgromadzanie, ma któretm p. P l u t a  skła­
dał oprawo zdanie. Wobec wielkiej ilości zgromadzonych, 
ł webec tego, że sala okamła się za małą, przewodniczący, 
p. R o ż k i e w i c z ,  poprosił o wyjście na miasto, gdzie 
pod golem niebem p. Plutia w przeszło dwugodzinnej mowie 
przedstawił sprawy: darniny*• reformy rolnej, gminy zbioro­
wej i iinnych,*jszego zgromadzeni .w zupełnym spokoju wy­
słuchali. Z powodu jednał? zimna dyskusja nie mogła się 
odbyć już ma rynku, lecz przewodniczący, poprosił słucha­
czy napowrót do sali ? Sokoła*.
, Tam pierwszy zabrał głos ks. wikary z Chmielnika, 
gnany rozbijać?., jedności chłopskiej. Już w Chmielniku na 
zgrom ad zćku posła Pluty w dniu 6 stycznia', jak mi opo­
wiadali, chłopi z Kielinaroiwej — wygiadyał na P. S. L. 
I miał c-cliotę nie dopuścić do uchwalenia gezoMćji, po­
dobnie postępował i« y  Tycaymm, twierdził, że jest synem 
chłopskim, że kocha lud, zemścił się proboszczów, że zdzie­
rają chłc-pa, a sam o niezem tonem nie myśli, tyłka o pro­
bostwie. T w i e r d z i ł ,  ż e d a n i n a  j e s t  n i e ­
p o t r z e b n a ,  widocznie dlatego, że mu żal proboszczów, 
Iż będą musieli bedaj odrobinę zapłacić, pokazuje podarte 
buty, ale jak mu udowodnił poseł Pluta, za takie pilne 
ro?J i jara o ludu, proboszczowie wnet mu nowe sprawią. — 
Zresztą (musiał się dowiedzieć ksiądz wikary, że obszar­
nicy, księża i inteligencja złożyli -wielkie sunny na wybory 
i  że za wybór jednego swojego posła, a utrącenie innego, 
będą pł&cić 2 i 3 miljony, przeto, jako ksiądz zachłanny, 
ł stamtąd pragnie coś zarobić.

Alt' widocznie c tych miljomch dowiedzieli, się i! pp. 
T e p p e r  i B o m b a ,  którzy również, jako stapińszczycy 
przyjechali pomóc księdzu w rozbij amin. P. Tegpor, jest to 
jirjiiczydel z Palikówki, ale om nie pochodzi z tych mau- 
cyyei&U. co to pracują w  szkole dla społeczeństwa, i .'nieje­
dnokrotnie biedę klepią, dla niego szkoła to głupstwo 
a i n t e r e s  przedewszystkiecn. Opowiadają chłopi z Pali- 
łfcwki, że ma kilka, morgów bogatej ziłami, wybudował 
donn, mało co różniący się od pałacu Potockiego, że z, Po­
tockim żyje w wielkiej przyjaźni i że tenże nawet bywa 
.u aiiego, jednem słowem, człc-wiok majotnyfiktóry doszedł 
do tego, Bóg raczy wiedzieć jakim sposobem, więc i teraz, 
kiedy pizychodzą wybory, to mucha, czyby. ta.,nie dało się 
gdzieś coś zarobić a może i imraudat. uzyskać. A po. p. Tep- 
perzo wyszedł na mównicę były posbł B o m b  a. Ach, jakże 
owacyjnie p izyjęl go zgromadzeni! Długi czas nie mógł 
biedak przyjść do głosu, tak anu wiwatowali, pytając się 
to o jakąś siiórę, to zmów o jakieś pieniądze, inni zmów 
dziękowali mu za. Sciężką i ow'ociną« pracę, jako posła za 
czasów austriackich, gdzie regularnie 00 pierwszego jeździł 
do Wiednia po djety, w okresu nikt go- nie widział, aa 
w czasie wyborów. Koniec końcem, po wielkich prośbach 
przewodniczącego, po zwołano m c przemawiać, ale o czom- 
że miał mówić, jak on nile udo wie. Więc zaczął odpierać 
ataki, przedewszystkiem nazywając obywateli gminy Białej 
bandytami podejrzywająe ich o niedopuszczenia© go do gło­
su. Dalej odwrócił chciał uwagę od siebie zarzucił p. Plucie, 
że t «  że kiedyś miał brać piemdądąa, od panów na wybory, 
wobec czego p. Pluta powinien zażądać dowodu sądowego.

Wkońeu p. P l u t a  zabrał glos, dają* spółce rozbi- 
jackiej pc rządną odprawę, poczem przewodniczący poddał 
pod głosowanie następujące rezolucje, które prawie jedno­
głośnie u  stały uchwalone:

Zgromadzeni obywatele na wiecu w Tyczynie w cliniu 
15 stycznia b. r. uchwalają: 1) uznając pracę P. S. L. 
$  w szczególności jego prezesa, W i t o s a ,  za owocną, wy­
rażają temuż zupełne wotum zaufania i podziękowanie;
2) zgromadzeni wyrażają hołd Naczelnikowi państwa, Jó­
zefowi P i ł s u d s k i e m u .

I jedno jeszcze stwierdzić należy,1 a mianowicie, dwu­
licowość przewodniczącego R o ż k i e w i c -  z‘a  Widlocaniem 
to na sali było, że przewodniczący nibyio życzył Fiastow- 
erm, a więcej nr,u .zależało na stapiHsz.czykia.ch, a to ode do 
twarzy dyrektorowi szkoły, człowiekowi, którego obowiąz­
kiem jest nieść kaganiec światy i zgody.

Bo i cóż lud miał m  pożytek z. tego zgromadzenia? 
Tylu nas było, cośmy chcieli poruszyć pewne spraiwy, a tui 
brakło czasu, bo go zmarnowali awanturnicy. Ale chłopi 
raz powinni aię ocknąć, bo zgoda buduje, a niezgoda burzy, 
i nie powinni zezwolić’ nia rozbijanie jedności chłonsldej 
i ktokolwiek to jest, żeby nawet kajdan czy nauczyciel, 
pędzić go na cztery wiatry, bo jeden ma kościół i jako 
zastępca Chrystusa winian miiHość a nie niezgodę siać, 
a drugi, skoro rząd i gmimy łożą tak wielkie koszta na 
szkoły, szkoły niech pilnuje.

Przesyłając tych kilka uwag, pozdrawiam wszyst­
kich czytelników. . „jG  _ W i  . ... . ■ ,jv .,-r4ii.■r.tk--ilfflTr-rIW-. ym. t ■■A-r

* TJr.zpMnih.

Wynagrodzenie, według żądania, znalazcy śkraćzionegr 
24-go stycznia z placu Groble w Krakowie, konia, ogiera 
kasztana,{ kurzawka na lewym boku, biała koronka na tył- - 
nich nogacb. 5-letniego. dam. Kawnla Józef, Casyśyiiy.



Listy.
Pelkin?©, W Jarosławskiej. Gmina- nasza posiada 

chyba najstarszą Radę gminną w całem państwie. Ostatnio 
wybory gminne odbyły się bowiem w r. 1910. Ogłoszono 
nareszcie nowe wybory przed kilkunastu dniami, ale spełzły 
one na niczeru, bo dzięki kilku obywatelom wniesiono pro­
test, który został uwzględniony. Kochani Bracia! Głosujcie 
przy następnych wyborach na ludzi naprawdę moralnyeh 
I światłych, którzy sprawy gmmne należycie poprowadzą. 
Bolączką w naszej gminie jest-sprawa daniny dla wojska. 
Nikt do dzisiejszego dnia nie wie, ile w gminie zebrano, 
Ile oddano. —  Ważną sprawą są zbliżające się wybory do 
Sejmu. Wieś nasza liczy 300 numerów. Jeżeli będziemy 
mieli, reprezentantów złych, to zaprzedadsą nas inńym stron­
nictwom, oderwą na3 od Witosa, a zepchną tam, gdzie 
wódką werbuje się zwolenników. To też o r g a n i z u j m y  
isię p r z y  j e d y u e m  p r a w d z i w i e  c h ł o p a k i e m  
s t r o n n i c t w i e ,  j a k i e m  j o s t  P. S. Ł. „ P i a s t * ,  czy­
tajmy „Piasta*, a spełnimy obowiązek wobec siebie i na­
szych dzieci. Antoni Górski.

>
Z  Małopolski wschodniej.

Łukawiea, w Liskiem. Na wiec, urządzony przez posła 
P i e n i ą ż k a  w Lisku dnia 6 grudnia r. ab., przybył także 
filar Stapinskiego, niejaki B o c z a r s k i ,  z zamiarem przo- 
szkodzenia w wiecn, co ma się jednak nie udało, bo licznie 
zebrana ludność oświadczyła się zgodnie za posłem Pieniąż­
kiem. Na wiecu tym byli też obecni dwaj gospodarze, ma­
jący spór o clroga z obszarnikiem. Chcieli oni zasięgnąć 
rady posła w tej kwestji, ponieważ jednak z powodu mno­
gości ludn uie mogii się do niego docisnąć, natknęli się na 
Boczarskiego, który, dowiedziawszy się od nich, o co im 
idzie, obiecał zająć się sprawą i kazał na 11 grudnia przy­
słać po siebie turę na stację, odległą od wsi, z której owi 
Włościanie pochodzili, o 40 km, bo chciał na miejscu sprawę 
fcbadać. Gdy w umówiony dzień zjawili się owi włościanie 
ha stacji, zamiast Boczarskiego wysiadła jego córka i oświad­
czyła, że ojciec jej nie mógł przyjechać, lecz przysłał im 
łist. Gospodarze przynieśli ów list do mnie. Brzmiał on, jak 
następuje: .„Szanowni gospodarze! Przyjedźcie do Śauoka, 
»  ja z Wami z tą sprawą ndam się do adwokata Sawinka, 
Cn Wam sprawę załatwi pomyślnie. I przynieście dla mnio 
3 kg masła i 2 kopy jaj, za co Wam z góry ślę podzię­
ko v >anie. St. Boczarski*. W ięc ten rozbijacz jedności chłop- 1 
fikiej jeździ po wiecach po to, by zbierać masło i jaja, by 
ciągnąć osobista zyski z nieuświadomionych ludzi. Zapamię­
tajcież. sobio dobrze, sżaaewni czytelnicy, że rsebijacza ;je- 
tiności chłopskiej, piarunujący po wiecach na Piastowców, 
tnają przedewssystkiem osobistą korayść na celu, a nie obronę 
Jyaszych spraw. Nie dajcia się więc przy wyb8steli oszukać 
tym „opiekunom*. Fr. Gdnkiswics.

kajdan, w Hu»iatyński»ra. W  naszej wiesce jest ke- 
ściółek, ale niema księdza. Co drują niadzielę przyjeżdża 
kapłan z parafji, by odprawić nabożeństwo. Na święta Bo­
żego Nirtdzonia przybył jednak do nas ks. D o b i j a  ze 
Lwewa i pozostał u nas przoz 15 dni. W  tym czasio wy­
głosił 7 kazań, bardzo budujących. Kapłan ten ani jednem 
Słowem nie wspomniał o polityce, ani o żadnem stronnic­
twie, lecz wyjaśniał wiernym Slow* Boże, ta co mn na tern 
miejscu składamy serdeczno podziękowanie. Piszę o tt.j spra­
wie, by udowodnić, żo nieprawdziwewi są zarzuty, stawiane 
taam przez wielu księży, że ludowcy, a' zwłaszcza Piaatowcy,

m i -ij.!-t'_‘jt 'y a = s irsf y .'~.T~; '" 'K ^ ^ T O g a .a rT -y Ł Ł ' ".—■ a m m ’; " - ,. u  ja i^ ^ a T ^ r

nie cenią kapłanów i Kościoła, Odpowiem im krótko: To nie 
prawda! Umiemy cenić i będziemy cenić kapłanów, bo je ­
steśmy Polakami i katolikami. Ale pragniemy, by kapłani 
wyjaśniali nam Ewangelję, bo któż ją ma wyjaśniać ludowi, 
jak nie kapłani? Nie chcemy tylko słyszeć w kościele o po­
lityce, bo nie jest rzeczą księży zajmować się polityką, 
zwłaszcza w kościele. Im więcej będziemy mieli kapłanów 
takich, jak ks. Dobija, tem będzie na wsi lepiej.

Syn rolnika Fioir.

Z  Kongresówki.
Poręba Górna, w Miechowskiemu Najwięcej się «Iz! 

siaj mówi na wsi o daninie. Każdy oblicza, ile na niego 
wypadnie płacić, ale niema takiego, któryby nie uznawał, 
że państwa swojemu trzeba coś w ofierze złożyć. Niejeden 
będzie musiał sprzedać jakąś sztukę z inwentarza, by za­
płacić daninę, ale trudno. V / naszej wsi wojna też dała 
się w a znaki, bo podczas bitwy rozbili Aastrjacy trzy domy 
doszczętnie i zabili kilku ludzi. Nie zważaliśmy jednak na 
to, lecz uprawialiśmy pilnie ziemię Pracowaliśmy, a dzisiaj 
panowie nam zazdroszczą tych „bogactw*, które niby po­
niewierają się po chłopskich pierzynach. Wypisują na nas 
rozmaito brednie w endeckich gazetach. Chcieliby wogóle 
znowu nad chłopem zapanować, alo im się to liio uda. 
Więcej oświaty, więcej nauki i organizacji w P. S. L. 
„Piast“ , a wszystkie zakusy wrogów na nic się nie zdadzą.

Antoni Kyzioł.
BrOij03iewo, w Łomżyńskiem. Dnia 16 stycznia od­

było się u nas zebranie, na które przybył przew. Rady 
lud. pow. z Ostrołęki, Ant. K r y s z p i n  i Piotr K o s i b a ,  
kier. szkoły z Rozwóz. Po przedstawieniu przez przybyłych 
obecnej sytuacji politycznej i potrzeby organizacji ludu wiej­
skiego, założono Koto P. S. L., wybierając na przew. Józefa 
G a w k ą  Po złożenia składek na P. S. L. w wysokości 
100 Mkp. od członka, zebranie zakończono. P , K .

Z  W ołynia.
ŁllCk. Dnia 22 stycznia r. b. zawiązał się w Łucku 

Okręgowy Sakretarjat P. S. L. z zakresami działalności na 
województwo wołyńskie. Do zarządu zostali powołani: ńa 
prezesa Eagenjusz S t a r c z e w s k i ,  na pierwszego wice­
prezesa Ż u k o w s k i ,  wójt gminy Torczyn,^na drogiego — 
Edmund M a r t y n o w i c z ,  notarjusz, na sekretarza Bole­
sław G r a b o w s k i ,  na skarbnika inżynier S z k o l n i c k i ,  
a w charakterze członków'Zarządu pp.: C h l e b n i k ,  Jan 
K o t o w i c z ,  Józof J a c k i e w i c z ,  B r o d n i c k i ,  Narcyz 
A d o 1 f e r , S e r a f i n o w i c z ,  S w i d a ■ S t o 1 a r  c z y k, 
P ł a c h t a  i Z a m b r s y  e k i. Upoważniono Zarząd do orga­
nizowania ps wistowych sekretsrjaUw P. S. L Lokal sokre- 
tarjatu tym czasów* mieści się w Łucku przy i ulicy Ja­
giellońskiej Nr 6. Swida.

i
B ile t  s k a r S ® » y  f?a je  5 o d  1 0 0  —  b a n k ?  

d©|ą aajsry&ej 3 s$ 18®.

i iC k a  f o l m t r k ó w  z  h e d p k a i n i  i  b e z ,  w tarno­
polskim, gródeckim, Zborowskim i stanisławowskim po­
wiecie do Sprzedania. Szczegóły: Biuro pomiarowe, Lwów, 
ulica Teatyńska 29, II. p. . 274

B u d u je  drewniane domy, stajnie, stodoły i więzby 
w krótkim czasie po zamówieniu, po znacznie zniżonych 
cenach. Tartak parowy .Gwiazda* Jeleśnia kolo Żywca
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O dpow iedni l& e d u k c ji.
A a tu n l Cy™s8.nałn w  G .; S . B ia ło w ą s  w  *>.; S t. 

G r y l , L w ó w : Wysraliśmy. ■ S t a u is ł t w  ttu fia s , C hi-
ą a g o t  Oo du parcelacji, to wyczerpujących wiadomości 
„dz.eś.ć m oże tylko Urząd ziemski w Tarnowie. O katalog 
książek napisać do księgarni Gebethnera w Krakowie R y­
nek » ł 33.—M sto re w icż , C h ic a g o : Załatwiliśmy. — W o j­
c ie c h  I L r a a  w  iLaf. W .t Za role ubiegły zapłacone; na 
bieżący zostało 251 Mkp. Kiedy będą brali ten rocznik — 
niewiadomo. — W . B ą c z k o w s k i :  Odpisujemy listem. Tu 
zaznaczamy tylko, że posei Witos dawno publicznie oświad­
czył na zgromadzeniu, że odda chętnie każdemu te wille 
i dwory, które miał rzekomo kupić, byle tylko kto wska­
zał, gdzie one się znajdują. Niech pan tym wrogim chłopu 
krzykaczom poradzi, aby wskazali, gdzie cne się znajdują, 
n mogą je natychmiast objąć w posiadanie. — J a n  Ś a ia -  
M t e k :  Jest klinika św. Łazarza w Krakowie, ulica Koper­
nika. — W . A u g u s ly n la  ł ,  Z d łk S e w  W sprawie utwo­
rzenia nowej gminy musicie wnieść podanie do starostwa.— 
„ C ie k a w y  2 3 4 “ : Jeżeli nie zostawił dzieci, to będą po 
05m dziedziczyć także oprócz żony jego rodzeństwo i ro- 
d*ice; jeżeli zaś zostawił potomstwo, to tylko żona i dziecko.— 
ŚóżsS  ®*iariit w  O .: Widocznie panu nie przyznano, bo 
byłby pan dostał świadectwo kwalifikacyjne. — I g n a c y  
p p w sK y ćsM  -w O .: Ma pan zapłacone na pół roku 1922. 
Csy Ameryka w tym roku zezwoli na wyjazd na roboty, 
nie możemy dziś jeszcze powiedzieć, bo nie wierny.—.?. (r. 
W K r o ś c ie n k a ;  • Podamy to do publicznej \viadornośćiV 
ń k b a ł  b a n ie ! ,  P o z a l ń s k i e :  My tu już miljonówek nie 
sprzedajemy, możecie jednak kurne w banku. — R . g .  B.: 
frotest taki możecie do starostwa wystosować, przedtem 
jednak radzilibyśmy udać się w kilku do starosty i sprawę 
mu przedstawić ustnie. — ik a r ja  t Is k u p : Napiszcie do 
państwowej szkoły zawodowej dia dziewcząt w Krakowie, 
aleja Krusińskiego, i poprhśoie o informacje. — 'G r z e g o r z  
błnnlatc w  L.: Fabryk ta,kich w Łodzi jest bardzo duzo.j 
Podajem y: Bracia Kowalscy, ul ich J Piotrkowska 48; nadto 
Łoziński i Marsgraff, uiica Aleksandrowska III. — d-:asł 
K a r c z m a r c z y k  ar. X. t Do L;;ysk'it-e./.y do Wiednia p miią 
d z y  poczta posiać jeszcze nie ■ można. Zleceniu takie prąyj 
m oją banki. n. p. Bank wiedeń-ki związkowy w Krakowie, 
R>ur-k głpwny 44. — L Td.»cśc. .MMd.a Pol­
ska-? wychodzi, .w. K ukuw i-, puic S/.czt-p 8. O żadnych

• polączeiiiacti,' ani iyż.j • n---wy«i» y o i .ą .u .r :  napl .i i “-'wia­
domo. Pożyczkę omówiliśmy dukla une w drze 4 »Pias a*. 
Na Górny Śląsk pra, leme znaczek za 25 Mkp. List odda­
liśmy M. T. R., by was powiadomili z sprawie Kalendarza.- 
K n i lc łń s k i ;  S . P o le w k a  w  C.t Otrzymaliśmy. — 3&ŁeS 
K u m iis : Napiszcie do państwowego oiura pośrednictwa 
pracy w Krakowie, ulica Zamkowa 30. J a n  H e tm a n  
I J a n  p ó ł t o r a k  w  B ia ło k ic i - i i ic } ':  Dzięki. Wysłaliśmy.— 
I ,  M le c z k o  w  W . O .; Niestety, szkoła t4 nie funkcjonuje, 
bo została zwiniętą. - A n t o n i Ł o t y s z  w  t o ł u p l c a c b :  
Trzeba zaurgować listownie w impisterjum. —" W o jc i e c h  
L ip ie c ,  S o s n o w ic e :  Prosimy podać stary adres, a na­
piszemy, ile wynosi dopłata. — S ;e S a a  Ś c i e r e k  w  P .t 
Ameryka decyduje sama o tein i ta .od  niej jedynie zależy, 
na co my nie mamy wpływu. — ASSons F a s o n : Możecie 
posłać wprost pocztą. 20 Mkp. nie było. — C z y te ln ia  
w  CzęlT: Śląska władze polskie jeszcze nie przejęły. — Fi*. 
S łra i: Napiszcie sami do posła Łaskudy.—3 . *{. D d e r l a ;  
Inspektorat pom ocy rolnej milścl się we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 26. — KI. St<ij; W fJ P łó t n iń s k ! ; J „ 'fK c ł ła ,  
t e e t r i i e n l c a ;  L . G r a b o w s k i ,  u c z .  s c i n . ^ P r .  G r a - 
h o w ie c :  Odpowiedzieliśmy listem. — «S. B iu h isz : Tego 
rodzaju CSIoMpiią administracja przyjm uje tylko za za- 

; płata — Ś le lftB  RSesStar w  Ei.: Przesłać do Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego w Warszawie, ul. Foksal 3. Doku­
ment odesłaliśmy listem. — B r d le s la r r  K u s io r  w  Ri.t 

. Napisać do fabryki wozów w Oświęcimiu. — W o jc i e c h  
r .lu ra u ii w  83.: Zasiłki są zniesione. Gdy wejdzie w życie 
ustawa o uposażeniu inwalidów', to będzie mogła się starać 
o pen sję. Co do owego gruntu, należy oddać uprawę w ręce 
adwokata, bo około sprawy trzeba pochodzić f i  ewentualnie 
pawet w drodze skargi wymusić wpis. — J .  T r u s z k t e -  
W ics  M.: W spisie lekarzy, mkszkaiącycli w Krakowie, 
nazwiska takiego lekarza niema. — F  e Siis B ? :r e k  w  W .: 
Zwrócić się do jednego z waszych posłów z prośba by się 
sprawą zajął i zainterwenjował u władz skarbowych.—J a n

W ło d a r c z y k , S t r v j :  W Amervce wychodzi »Dziennik 
Polski. w Detroit, Mich. Canfield Avenue, w Brazylji, w Ku- 
rytybie (stan Paran i) ■•Gazeta Polska , w Braźylju; »In-wa- 
lida» wychodzi w Warszawie, uiica Żelazna 68. — J 4  .e i  
W ó d k a  w  Ii.: Musicie zaskarżyć praca do rąk mającego 
się ustanowić kuratora nieobecnego — o zeznanie kontraktu. 
Udać się do adwokata. — A nto li C z e c z o t : Wnieść poda­
nie do D. O. K. Kielce. — Druki wysyłamy za zaliczką. — 
B . H a c lą ie k  jw S ir z y w e tn : Prosimy podać wyraźny 
i dokładny adre s, to •poślemy, a poinformujemy listownie.— 
S ta n is ła w  R o g a c z : ,Trzeba się wdać w pertraktacje z ko­
palnią; jeżeli to nie odniesie skutku, to można nawet są­
downie swego dochodzić. — P io t r  K o z i o ł  w  C.: Napisać 
do Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie, ulica 
Bielańska 10. — Bp.' Ż ą d ła : Przesłaliśmy, opłacając porto 
i stemple 40 Mkp., o których zwrot prosimy. - -  U czeń  
II  k u r s u  se sn .: Znaczki pocztowe używane kupuje bar 
dzo wiole firm, zwłaszcza żydowskich; owe znaczki sprze­
dają obcym, robiąc na tein duże interesa. Płacą ceny za­
leżnie, ud..wartości znaczków, t. j. im- starsze i mniej będące 
w obiegu, tern droższe. N. p. drogie są anstrjaekie przed­
wojenne po 2, 3, 5 i 10 koron; z polskich pokup mają pol­
skie sejmowe, zwłaszcza zaś czerwony Piłsudski, za które 
płacą nawet po parę tysięcy Mkp. Marki pow.nne być .wy­
kąpane, t. j. bez kleju i nie powinny mieć najmniejszego 
uszkodzenia, bo inaczej są bezwartościowemu W Krakowie 
jest firma >Fi!atelia«, Rvnek gł. 10.—Szymo&d S łia sżez ; ń - 
« k l ,  K ie le c k ie . :  Nadeszły. Na rok bieżący zostało 177 Mkp. 
Trzeba być ostrożnym przv tych kupnach, ale obawiać się 
zbytnio me potrzeba. — Jćzfif B a r a n ie c k i  w O .; Musi- 

-cie się starać o przeprowauzeuie wpisu, bo zawsze kmieć-Sią­
dziecie takie kłopoty. Na to się nie poradzi.—K a r o l  O rze ’* 
c l ia w s k i  w  P c z a n a c h : Przesialiśmy p isłowi Brylowi. — 
n t r j a  1 'r o ja n o w s k a  w  P .s Na jakiej podstawie staro­
sta obdzieia was tą trucizną i jeszcze każe sobie takie sumy 
płacić? List przesialiśmy posłowi P ieniążkow i.~F r. S u jiu  
Na zachodzie się nie należy. Ustawa mtfwi tylko o kresach 
wschodnich

ZA OSUTSZENfA REDA..CJA WIE ODPOWIADAwT a d a ]

U n ie w a ż n ia n i zgubiona kartę powołania na nazwisko 
Fr-air 'isr.ak; J a n ik , ur w r. 1901, Stryszawa, p >w. By wiec.

G n ie  w ażninm -zgubi Wią karlę zwolnienia na nazwisko 
M lctouł J a k u lH iu rA J , ur. w r. 1895, gni. Łęka ad - Siedlce, 
pow Nowy Sącz. -278

U iłieW iiżn lam  skradzioną w Ząbkowicach, wraz z do­
kumentami kartę zwolnienia na nazwisko S ta n is ła w  £ Io s r 
ur. w r. 1835, Jodłowa, pow. Pilzno. 279

U n ie w a ż n ia  s ią  zgubioną kartę powołania, wydaną 
przez P. K. U, Kielce, na nazwisko Jan Płatek, urodzony 
w r. 1890, w Podłeżu.

Unieważniani zgubioną książkę zwolnieni- na na 
zwisko Siiła W ładysław , ur. 1900 r., Iwkowa, pow. Brzesko, 
wystawioną przez P. K. U. Tarnów. 235

Gnśewa&jalas?! zgubioną kartę demobilizacyjuą na 
nazwisko A n d r z e j R a ś , urodzony w 1895 r., Rożmały, 
pow. Mielec. 233

U a Ł sw a żn ia n i zgubione aokumenta wojskowe demo 
bilizacyjne, na nazwisko A d s m  iM Icndcra li/ urodź. r. 1894, 
z Dąbrowy. 236

Gmi*.;wa4.nia s le  skradzione dokumenty vzejskowe 
na nazwisko IF ranefsz-ek  J a n u s z ,  urodzony w r. 1S95, 
z Lipnicy Górnej, pow. Jasło. 207

2 j^ u fjia n «  kartę demobilizacyjną na nazwisko P io t r  
W s lfz y U ,  ur. w r. 189G z Czcrmnej, pow. Jasło. Dokumenty 
te unieważnia się, 248

§ 3iF «ed a »n  d o ir . z przynależnościami w cenie uinó. 
wioiiej. Idiclmł Zych, Mościska. 263



UJasr d o  s p r z e d a n ia :  b r o w a r y ,  p a r o w e  c e ^ ie l -  
p i e ,  p a r o w e  m łyn y*  c o b r o w n i e ,  p o s ia d ł o ś c i  z ie m -  
• k ie  w  różnycSa r e z m ld r a c h ,  dobra rycerskie od '2.000 
morgów, 5 hotele, na Pomorzu. Refie.ktanei niech się zgłaszają: 
W le i lń s k i ,  C h e łm n o , P o m o r z e ,  ul. Toruńska 10 I, 
telefon 66. 232 2 2

U e  i e iva  ż »  fa"3 zagubione, tymczasowe zaświadczenie 
demebil-zacyjne na nazwisko S ta r o ń  J a a ,  plutonowy 6 p. 
ułanów kaniowskich, Stanisławów, urodź, 14 sierpnia J896 r. 
w Dobrej, pow. LirnanowaJ wraz ze świadectwami: moralności 
■* gminy, opinjowauia i odznaczenia wojskowa i szkolne 
V klas. Wydziałowej, które także unieważniam. 207

LOZ0MOBILA
o sile JO koni pod dobreuii warunkami do sprzedania. 
W iadomość: F r .  P o l a ,  P ą b r u w a  k . T a r n o w a

261 1 2

G o s p o d a r s t w o  5 8 0  m o r g ó w ,  ziemia I, klasy, 
budynki murowane, do tego 10 morgów jeziora rybnego, 
w tern 30 morgów lasu, 100 m orgów łąk, do tego 30 koni, 
80 sztuk bydła, 30 świń, młocarnia ogniowa i wszystkie inne 
maszyny. Cena 40 miljonów marek.

G o s i ie i i i i r s fu o  3 0 ®  m u r y ó w  dobrej ziemi, bu­
dynki murowane, do tego młyn parowy, który miele na 
24 godzin 2.0Ó0 cetuarów, w tern jest 30 koni, 75 sztuk bydła, 
35 świń, młocarnia ogniowa i wszystkie inne maszyny.’ Ele­
ktryczne oświetlenie. Cena 40 miljonów marek.

G o s p o d a r s t w o  6 © m o r g ó w ,  I. klasy ziemia, bu­
dynki murowane, w tein są 4 konie, 8 sztuk bydła. 10 świń 
i cała maszynownia. Cena 5’ /« miljona marek.

G o s p o d a r s t w o  @ 5 m o r g ó w  dobrej ziemi, budynki 
murowane, w tem 3 konie, 9 sztuk bydła, 5 świń. i wszystkie 
maszyny. Cena 6 miljonów marek.

'G o s p o d a r s t w o  4 5  m o r g ó w , I. klasy ziemia, bu­
dynki murowane, w tem 2 konie, 7 sztuk bydła, 6 świń, 
i wszelkie maszyny. Cena 5 miljonów marek

G o s p o d a r s t w o  7 5  m o r g ó w  dobrej ziemi, budynek 
mieszkalny murowany, stajnie "i 3 stodoły murowane, do 
tego kompletna garbarnia, w mieście w rynku, z żywym
i martwym inwentarzem. Cena 13 miljonów marek.

Gospodarstwo 2 9  m orgów  dobrej ziemi, budynki 
murowane, z żywym i martwym inwentarzem. Cena 4 mil­
jony marek.

Gospodarstwo 18 m orgów  dobrej ziemi, budynki 
masywne, w mieście z żywym inwentarzem. Cena 3 mil­
iony marek.

Gospodarstwo 3 2  m orgi dobrej ziemi, budynki 
murowane, z nadkompletnym żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 5*1, miljona marek.

x Gospodarstwo 7 9 9  m orgów  dobrej ziemi, bu­
dynki murowane^ w tem 130 m orgów łąk, 100 m orgów lasu, 
przy mieście z żywym i martwym inwentarzem. Cena 42 
m iljony marek.

Hotel z ogrodem  i urządzeniem, w mieście, w rynku. 
Cena 4 miljony marek.

Oberża z piekarnią i 2 morgi ogrodu, w mieście 
W rynku. Cena 21/, miljona marek.

Piekarnia w mieście* budynek murowany z ogro­
dem. Cena 1 miljon marek%

Kamienica w m ieście i 5 m orgów ziemi. Cena 1 
miljon marek.

Oprócz podanych majątków mam na sprzedaż 75 ka­
mienic z ogrodami i _sklepami( rzeźnictwa, kuźnie, składy 
kołonjalne, restauracje, wille i t, d. Pośrednictwo bez wy­
nagrodzenia.

Biuro pośrednictwa dla M ałopolan L. Ku- 
, zaw skf, Krotoszyn. Rynek 31. Wielkopolska. 177 2 2

Kto chce kupić piękne gospodarstwo, jedno w Ka­
mionce, powiat Grybów, poczta, szkoła, kościół, stacja 
w miejscu, 13 m orgów pola z lasem, budynki nowe, kryte 
blachą, z inwentarzem i zbożem za przystępną cenę, około 
10 miłjpnów, właściciel Józef Lelito; drugie 14 m orgów ra­
zem (albo 10 i 4 osobno), piękny ogród i sad z budynkami 
i inwentarzem. Cena 13 m iljonów; trzecie 12 morgów, bu­
dynki nowe, 2 stodoły, 2 chlewy, 2 stajnie, 6 sztuk bydła 
i wielki inwertarz ze zbożem. Zgłoszenia: Tomasz Sroka, 
w Żeieźnikowej, o. p. Stary Sącz. % 642

Poszukuje się 2 do 3  dzielnych szlifierzy 
szklą do płaskich maszyn, którzy są obeznani z fasetkami 
form ą (facette, facon) i wykrojami. Przyjazd ułatwi się. 
Koszta ppdróży zwraca się. Wynagrodzenie według umowy. 
Zgłoszenia: Obersohless Glasmanufaktur C u r t ,  K O c h m a n  
Beuthen Ó. S. (Bytom, G. Śląsk), Gartenstrasse 18. 45

Szanownej Publiczności donoszę, iż otwarłem biuro 
pośredoErcze sprzedaży i kupna majątków. Polecam go­
spodarstwa 5, 8, 9, 12,. 15, 18, 24, 26, 30, 40, 45, 60, 80, 100 do 
7Óęt morgów, wszystkie z żywym i martwym inwentarzem. 
Zamówienia przyjm uję wprost w mojem biurze lub też pi­
semnie. Rzetelna usługa, i t o p a  Franciszek, Krotoszyn, 
W . F ., ul. Zdanow ska 2 8 . 281

O k a z y jn ie  z powodu wyjazdu przy mieście Cheł­
mie do sprzedania zaraz kolonj a Horodyszcze, 63 morgi, 
z inwentarzem żywym i martwrym, z nowemi budynkami 
48 ornego, 8 łąk, 6 iasu dębowego, za cenę po 350 tysięcy 
za mórg. W iadomość w Administracji »Piasta« pod 282.

282 1 3

SPRZEBASi NATYCHM5AST 4 9  do E9 m or­
gów' ziemi o najwyższej kulturze, orne, budowlane i łąki 
(bez budynków), ze zasiewami, przv gościńcu rządowym 
w tem kilka mergów na daninę, a więc bez długów, między 
trzech lub czlerecn ekonomicznie silnych Polaków z Ameryki, 
Adwokat Cielecki, Przemyślany, wschodnia Małopolska

280 1 -J

N a j l e p s z e  s z w e d z k i * .

wirówki
lo odtłuszczania mleka 

^  oraz c z ę ś c i  skiadowe wiró- 
K wek wszelkich systemów polec'

SMad maszyn mtoarsklcli
W a r s z a w a ,  u l . H o ż a  5 .

Bo s p r z e d a n ia  w ładnej wiosce świeżo wykupione! 
z rąk niemieckich przeważnie przez Polaków z Maiopolslii, 
jest jeszcze kilka wzorowych gospodarstw z całym żywym 
i martwym inwentarzem, jak stoi i leży, oraz z wśzelkiemi 
maszynami rolni czerni, oraz gospodarstwo z kuźnią. Cena 
według umowy. Zgłaszać się wprost do: J. Przewłocki, 
Wilcza, p. Dobrzyca, pow, Jarocin, Wielkopolska, stacja 
kolejowa Kotlin. 283

Sianu dobre sprzedam na Wołyniu, do 5.000 cm. 
o 25 km od stacji po 3,u0o metr. Przyjmą do chowu lub 
kupią krowy i k„nie. Sprzedam 130 m orgów  dobrej 
ziemi. Zgłoszenia: Kowel, ul. Łucka 174, por, Nowakowski.

229 2 2

W  chełm skim  powiecie są do sprzedania dwa 
gospodarstwa po 2 Ś m orgów, z kompletnym^ inwen­
tarzem ży wym i martwym, za bardzo przystępną cenę. Zie­
mia I klasy, obsiana oziminą i uprawiona pod zasiew wio­
senny. Każde gospodarstwo stanowi dla siebie całość i może 
być jednemu łub kilku nabywcom sprzedane. Zgłoszenia  
listowne do Administracji »Piasta« pod „tłhelin — 173“ .

473 3 3
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„ J E D N O Ś Ć "
K r a k ó w .  p l a c  S z c z e p a ń s k i  6

dostarcza na sezon wiosenny wszelkie nasiona 
warzyw, pocnodzenia zagranicznego i krajowego, 
koniczyny, rośliny pastewne, makuchy luiane 
i rzepakowe, oraz drobne narzędzia rolnicze. || 

Cenniki na żądanie. 276
Dla Spółek i Kółek rolniczych odpowiedni opust Hf

16 morgów, dwa domy mieszkalne, jeden ze sklepem, kilo- 
ińetr od miasteczka, kościół, stacja kolejowa, szkoła, poczta 
Ifr- miasteczku, do sprzedania. Można także nabyć żywy 5 mar­
twy ir.wenpirz za przystępną cćnę. Zgłoszenia' Wojciech 
kurczab, Zamieście, p. Tymbark. 262

B A N B A f t f i  N A  P R Z E P U K L I N Y :
pępka, brzucha, pachwiny i opadłej w dół. Bandaże na 
wędrującą nerkę. Bandaże gumowe na 'osłabione nogi. 
PddpaMti na gumach brzuszhe: na oberwanie, w opada­
niu macicy, obniżeniu żołądka, nieżyt kiszek, na czas 
ciąży, po przebytym połogu i t. d. Korektory przecitv 
skrzywieniu i zgaroieniu. W yrabia i wysyła pocztą 

Ł. Polaczek, Śamliur 37 269 1 2

c i f  OBICI SUROWIr
H F **un, tchórzy, kre

z lisów- 
w y d e r ,  

kretów  Itp-
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach firma

A n t o n i e g o  T f r . b k i  S y n ,  s k ł a d  f u t e r
L traków , ni. Szew ska Ł. 12. 1419 7 1,

W  połuaniow ej ezęicl W ielk op olsk i, w mieście 
powiatowem, gdzie są wyższe szkoły, ze stałą klientelą, bez 
konkurencji jest natychmiast do sprzedania: fabrykaitia- 
ąąy-i rolniczych i pom p, połączona z warsztatem re- 
peracyjnym i przedsiębiorstwem wiercenia studni i zakładania 
wodociągów, składająca się z obszernej śłusarni z maszynami, 
kuźnią z miotem parowym, własną bocznicą, obszerne 
ubikacje biurowe, oraz szopy. Popęd własny, parowy, światło 
gazowe. Wielkie zapasy surowca i części gotowych. W illa  
o 6  pokojach, ła. renka, wszelkie w ygody i t. d. ze ślicznym 
ogrodem ozdobnym  i dużym sadem owocowym. Cena równa 
się 10.000 doi. Zgłoszenia^ przyjm uje tylko od poważnych 
reflektantów P. Jarysz, Kródckda, poczta i stacja Do- 
mar.1.5 powiat ostrzeszow ski. Wielkopolska. 254 1 2

2 . 0 0 9  M A J Ą T K Ó W  i
wolnych z rąk niemieckich, olbrzym i w ybór domów,

A  interesów handlowych i t. p. ma do sprzedania: 1 ,
*■[ Dom handlowo-pośredniczy
|  t a s z y c i f l / . B y d g o s z c z ,  D w o r c o w a  1 3 .  Ę

UW AGA: Firma egzystuje od 1891 roku. <H

W aźn b  d la  p o w r a c a ją c y c h  z A m eryk i!
W prost u właściciela; bez pośredników, którzy zaduż- 

kosztują, na sprzedaż w Poznańskiem 101-morgowe gospo­
darstwo, obsiana należycie żytem i pszenicą, reszta pod 
obsiewy wiosenne i okopowiznę.

Budynki: dom, Siodała, stajnia końska, spichlerz, wo­
zownia, obora na bydło i p a n ik  — wszystko kryte da­
chówką, w bardzo dobrym  stanie. Inwentarz żywy kom­
pletny,'3 konie, 13 sztuk bydła, 11 świń i drobiu poińłd, setkę.

Maszyny rolnicze, jak młocarnia kieralbwa, sieczkar­
nia taka sama, wiejak do zboża, siewiarka rzędowa, ma­
szyna do kopania, maszyna do koszenia, dwr brusy, dwie 
wagi dziesiętne, powoź1 k, dwa wozy, dwa pługi jednoski- 
bowe, 1 dwuskibowy, 1 W zechsldbw y, ekstepator ha kołach 
sprężynowy, dwa ptużki do ziemniaków, 3 pary bron, wa­
lec do gniecenia, wszystko w najlepszym stanie.

Opał, zboże do obsiewu wiosennego, kartofle do obsady, 
jak również i  do żywności, tak dla właściciela, jak i d'a 
służby w dostatecznej ilości. Pastwiska i łąki bardzo dobre, 
wszystko w jednym kompleksie. Kolej kościół i szkoła 
w miejscu. Cena 6:/o tysięcy dolarów lub w markach pol­
skich po kursie. Zgłoszenia pod adresem : Józef Siamlfo 
s& l, Zabrzeg, poczta ©święeiąts, dworzec kolejowy - -  
Małopolska. 145 4 4

I @  s B i z e f l a n l a :
1) M o.*r ropny 25 HP, system Warchałowski 

stojący dwucylindrowy z kompletnem urzą­
dzaniem  .............................Mkp. 1,300.000

2) Zoiornik na ropę E.OOO kg . „ 400.000
3) Ropy 350 k g ........................ „  380.000
4) Oliwa cylindrowa . . . .  „ 30.000
Motor w ruchu w miejscu. Zgłoszenia do 
F R . t>@ U L U £Y , D Ą S IE  — P IA S K I.

Kilka i-oS-In«.#ci miejskich mniejszych i większych 
murowanych w Jarosławiu.

K l ik a  r e a ln o ś c i  wiejskich, z budynkami mieszkał 
neini i gospodarczemu z inwentarzem żywym i martwym, 
w okolicy Jarosławia.

Jle in C  re s jln o ^ e  przy stacji kolejowej Jarosław-Solcal, 
Si/,-morgowa z budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi 
z inwentarzem żywym i martwym. Realność ta nadaje się 
na hotel lub restaurację, ©la fachowca lub amerkanina może 
być bardzo pożądaną. Cena 3.000 dolarów.

W iadomość w Biurze ■ pośrednictwu sprzedaży mają 
tków w Jarosławiu, ul, Kraszewskiego 14, J. Dunikowski

195 2 2

Filwi#, u
koło Tczewa, około 280  morgów magd., z młynem wia­
trakiem murowanym, nadający się do parcelacji, do sprze­
dania natyebijuast wraz z inwentarzem za 20,000.000 Mkp 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „Piasta;,‘ 260 1 0

Siano, słom ę prasow ane, ziem niaki, z a o i e
i w w o z y  sztuczne dostarczam  wagoaraml. Zapro 
tokółowana firma rolniczo-handlowa Walenty Surma, Sowfiny. 
poczta Limanowa. Małopolska- 246 2 2
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UDOSKONALONE M A S ZY N Y
do wyrobu 7 2 12

DACHÓWKI CEMENTOWEJ
pustaków betonewych, cembrewiny studziennej, 

. rur, słupów M n. □  □  poleca Fabryka maszyn

RZEWUSKI i Ska, W arszaw , i i!. Ordynacka 7
Źićaio pcfaźnyeh qśśn dla przsdsią̂ iurozych jodnoslsk.

I t ó t a M f f  k s l ą & e k
a a « lzw y e z«J  c ie k a w e j  i  z a j e n i ą c e ]  
trssści, w y sy ła  na źsdaffiie das*.vsos 

J lS J Ę G A s S fo lA  rif. W A H L A  W  P S S E S t f Ś L U / P .
Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 223 2 4

S p r z i i a i  p s p i t e i t w .
Mamy około 500 dóbr i gospo- jI
darstw, w wielkości: 5, 10, 20, 35,
40, 55, 60, 77, 85, 93, 102, 105,
120, 150, 200, 300, 400, 517, 800,
1.000, 1.800 morgów, z żywym 
i martwym inwentarzem i budyn­
kami. Eównież gościńce na wsiach, 
młyny parowe oraz wodne, hotele 
i kamienice, zaraz do sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela:

BaamgartneriMaókowtak
Ponnaó, plac SajMOźyśski Za. 272

Mam do sprzedani
majątek 20 m orgów dobrej ziemi n dwóch planach, z 3 bu­
dynkami i inwentarzem, ze zbiorami zeszłorocznemu, podatki 
opłacone do I lipca. Gleba czarna, gościniec bity, 3 kilometry 
od miasta powiatowego Sandomierza gdzie są szkoły wyższej 
sprzedam natychmiast za 4.300 dolarów lub za marki polskie. 
Zgłoszenia: W ojciech Śliwiński, Milczany, pow. Sandomierz, 
stacja Nadbrzezie, gm. Samborzec. 268

Aćwabat dr ErżaMewskfi
Kraków, ulica Wiślna 4.

Senzacyjna nowość. Senzacyjna nowość
Pierwsza książka w Polsce, popu­
laryzująca ten problem naukowy.„Dtlewtiyna, której za żona brać się nie parana11.

Rady i wskazówki, napisat R. Gerling, przetłumaczył Ignacj 
Nikorowlcz. 18 ilustracyj w tekście.

Książka ta ukazała się w języku francuskim, a n g ie lsk ą  
niemieckim w kilkudziesięciu egzemplarzach, oestto pierwś® 
książka tego rodzaju, omawiająca temat małżeństwa 5 m oweo 
punktu widzenia. Bezcenne rą iy ula kandydatów małżeuskĘjt 
Rozwiązanie problem u: jmciej dziewczyny za żonę b£fi( 
się nie powinno. — Objaśniające ilustracje w tółEŚł§l 
Cena egzemplarza 300’— (trzysta) marek wraz z przesyłki 
pocztową. Zamówienia przyj m uje»Głos Wiedeński* W learor- 

Johannesgasse 14/33. 181 3 ł

_________________________  _ _____________ _____________________________  1 9

2 67 0

Na ponskikrs Gśrnyni Śfąsku
do sprzedania dobra,

gospodarstwa
fabryki, hotele, restauracje, domy towarowe itp.
Informacyj udziela —  i co do paszportów —  
ustnych, co wtorek i piątek od 13— 16 (tj. 1— 4 
pop.) godz. Hotel Schnebaurn, Dziedzice. Lorek- 
Warkocz, Pless (Pszczyna) G. Śląsk. Teichstrasse 

Nr 6. Telefon 57. 237 2 5

i

B&csm ość .R *r:a c y !E !
Bardzo korzystne kupno przeważnie z rąk niemieckie! 

wzorowe gospodarstwa z pięknemi budynkami, kompleinyr 
i po części łfądkompletnym żywym i martwym iffjveńtarzeii 
tanio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obecnij 
bardzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gospodap 
stwo nabyć, których polecam na sprzedaż około 200 różno] 
wmlkości. Również mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro 
dzaju: hotele, piekarnie, fabryki maszyn, interesa instalą 
cyjne i fotograficzne. Ostrzeżenie przed pokątnymi agentami 
i proszę refjektantów o bezpośrednie ogłaszanie się do biur; 
naszego we Wrześni. — Sądownie zapisana firma Ibi-irt 
l o n i s  .we „Victoria(% A rz,. śb i a v r Poz icńskiem  
telefon 69. Adres telegraficzny «V*ictona Września«. -  
0dó  ziały : Poznań, Toruń, Konin. 13 13 Q

A dw okat i ©hroeca karisj
Br J. Ordyfiśkl
u r z ę d u ję  w  K r a k o w ie , S ie n n a 3 . I p

161 4 5

Kobiety, ratyjcis sią!
Bandaże i poradv przeciw wypada­
niu macicy. Opaski brzuszne przeciw 
oberwaniu, obwisłości brzucha, lata­
jącej nerce, skrzywieniu macicy itd. 
Bandaże na przepukliny, pępka, brzu­
cha, uda i pachwiny, wysyła pocztą 
L . P o 'a c z c k ,  S a m b o r  2 7 .  273 1 2



p t m
Sucheniego i Sacka

feF&tsy, kuitywat&ry
MŁOCARNIE cepowe, sztyftowe id o  

prostej słomy,
SIECZKARNIE różnych systemów,
KIERATY jedno- i dwukonne,
PARNIKI, W IR Ó W K I szwedzkie do 

mleka,
MOTORY spalinowe 6- i 12-konne,
NOŻE (kosy) do wszystkich syste­

mów sieczkarń,
LEM IESZE i odkładnice do pługów,
W ID ŁY, ŁOPATY, HACELE,
HUFNALE, SZCZOTKI do koni,
LATARNIE stajenne

dostarcza z własnych fabryk 
i składów w najlepszym ga­
tunku i po najniższej, cenie

BIURO RiL^IC ZO -TECH NIC^E „

Tu,STAHISŁAW HAWAKOWSM
Spółka z ogran. odpow.

w W arszaw ie, Kredytowa 4.
Adres telegraficzny: »Centropług* Telefon 291-34.
Dla Spółek, kooperatyw i składów sprzedaż 

z udzieleniem kredytu. 128 3 4

B a c z n o ś ć !
Precz z w yzyskiem ! Precz z wielkiemi 
ogłoszeniami i z szalonemi cenami!

Biuro ludowe i k o m i s o w e  Bfało- i W ielkopolski 
w Ł^szuie, w  PoznaósKiem, N o w y  R y n e k  L . 2 3 ,
od dworca 5 minut, poleca na sprzedaż 200 majątków od 
1 do 1.000 m orgów, jakoteż przedsiębiorstwa różnego ro­
dzaju, jak : hotele, kawiarnie, restauracje, piekarnie, rzeź 
nictwa, młyny, fabryki i inne zakłady przemysłowe i rzs

3 4 0
Wielkopoiś 

.ła n  i i e z w a lk a  i ?jp .

jj

Fabryka n&wazoiw sztucznych
S i  U P B R  P O S P A T *

•Sdzefn i łlaroia Towaraicktek, W?ó!tiib Szlacfi. 
przyjmajc zamówienia na dostawi; saperiosiatów 

kostnych pod zasiewy wiosenno a to:
a) S n p crfe e la jty  średnió-procentowe o zawartości 15—16% 

kwasu fosfor., rozpuszczonego w wodzie.
b) Superfosfaty azotowo-fosforowe o 12—13% kwasu fosfor, 

i około 2% azotu.
W obec ograniczonej ilości surowca będą uwzględniane 

y l k o  w c z e ś n ie js z e  zamówienia* Zgłoszenia przyjm uje 
l arzad, Lwów, ulica Senatorska 4. 241 2 5

Jedynie najtańszy dom handlowy

B G N f i C Y  C Y P I 5E S
S n k t o i  a i .  S z e w s k a  L . 1 3 / P ,
poleca niklowy system Roskopf 3.500 Mkp 
Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp 
Skrzypce zp smyczkiem 6.000 Mkp. i wyżej 

Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 7.000 Mkp., dwu 
rzędówka 15.000 Mkp. Traby akordeonowa 1.500 i 1.800 Mkp 
Djamenty do szkła 2.600i 3.000 Mp. Brzytwy 800,1.000,1.201) Mp 
Maszynki do włosów 1.300, 3.000 Mkp. Maszynki do samo- 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp, Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. W ysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 40 Mkp. p rz» 

5 1 '4 8

W ltL M - WYCfeK M u l t ó w  H IC fchSM uH
folwarków, gospodarstw rolnych, kamienic, przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych', hoteli, restanraoyj i młynów 
w Poznańskiem, Kongresówce i w Małopolsce poleca do 
sprzedaży i pośredniczy' w kupnie najtaniej sądownie za­

rejestrowana firma:

Biuro komisowe „ V !C T O R IA "
pośrednictwo majątków i biuro prawnicze

J A N  W I T K O W S K I  i Ska, W r z e ś n i a .
Zwracać się o I n fo r m a c je  osobiście lub pisemnie 

do zastępstwa w  ftfaSopelskśHa Z w ią z k u  h a n d lo w y m  
a o .  p . w  J a r o s ła w iu .

Adres telegraficzny: Małopol. Nr telefonu 37.
Firma posiada ponadto swe odziały w Poznaniu, Ple­

szewie, Toruniu i Kotlinie. 15 1 0

WAŻNE.
Oo P, T, Rolników oraz P.T. Właśoioieii ziemskich
Nadchodząca wiosna zmusza każdego prakty­
cznego rolnika pomyśleć już obecnie o nawozach 
sztucznych i nasionach, i ten tylko romik jest 
zadowolony', który nie ogląda się na papierowe 
oferty, lecz zamawia wcześniej nawozy i nasiona, 
wcześniej otrzymuje takowe taniej, wcześniej 

sieje i wcześniej zbiera.
Niżej podpisana firma poleca na wiosenne zasiewy 

ze swych składów w miarę zapasów: 
NA WOZ Y  SZTUCZNE:

Tomasynę 15% w workach papierowych lub ju ­
towych, żużle mielone Martina we workach pa­
pierowych, oryginalną str.v *-:rcką mieloną 
20—42% sól potasową, kajnit s a nrcki mielony, 

wapno azotowe 20% i w.. .. nawozy. 
D Z I A Ł  N A S I E N N Y :

Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, ty m o ty, 
buraków pastewnych, łubiny oraz inne nasiona 

ekonomiczne 
D Z I A Ł  Z B O Ż O W Y :

Zyto, pszenice, jęczmień, owies.
DZi AŁ BUDOWLANY;

Najlepszej jakości cement portlandzki w beczkach, 
wapno palone, dachówkę ogniotrwałą bardzo 
lekką ASBIT, W IE K . Na ,żądanie wysyłani 

fachowych pokrywaczy.
Firma protokołowana 225 2 2

A. B O  D U C H  T O I
Żywiec, Rynek 22. — (Małopolska).

Na zapytania należy dołącwie znaczek pocztowy 10 Mkp.



21

Rząuowo upoważniony
Dom handlowo- Komisowy

„¥erda Ste!o“
(A. Marczewski i Sp.) 

u  S a s ib u rze .

Pośredniczy za b e z k u n k u r e n e y js i ie  n lś k ą  p r o w iz ją  w kupnie 
i sprzedaży majątków, realności, fabryk, sklepów, inwentarzy, 
maszyn i narzędzi r o ln i c z y c h  i p r z e m y s ło w y c h  i t  p.
Zastępuje wiele poważnych fabryk i firm krajowych i zagranicznych. 
Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzięki gęsto rozsianym 
w kraju agencjom. Bo zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź.

Przyjmuje na bardzo 
korzystnych warunkach 
agentów i wywiadowców 
w nieobsadzonych do­
tąd miastach i wsiach 

Rzeczypospolitej.
17 9 0

(i!
ć M
m Wymagania jakości przy zbożach są coraz wyższe.

Po nowych zbiorach tylko dobry towar osiągnie dobrą cenę.

opatrujcie s!e w nasiona i ssdzanki-wysokie] wartosoi!
Dostarcza i informacyj udziela BAN K R O L N IC ZY  Sp. aK C .

W E  L W O W IE , U L IC A  K O P E R N IK A  L. 2 0 .

ziemskie od 100 do 800 morgów, gospodarstwa wiejskie od 
7 do 100 morgów, domy' wille, młyny parowe i wodna, apteki 

i interesy handlowo-przemysłowe — poleca

g a i  & n n fc0 -k e n iis Q w y  24123

ilfiinisMi i Sita
B y d g o s z c z ,  ul. Marcinkowskiego 10. Boczna Dworcowej.
P.

jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200 morgów, folwarków, 
dóbr rycerskich, kamienic, will, hoteli, restauraoyj, interesów 
przemysłowo-handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, młyny 
wodne, parowe i browary) na Pomorzu j w Księstwie Poznań­

skimi z rąk niemieckich, posiada na sprzedaż:

J B a W  Twpfi, iiSrca Szersi !. 32, telafon 233.
Agentury : Biuro pośrednictwa pracy, Rzeszów, i Jan Zajdel, 

Krosno, Towarzystwo rolnicze. 12 14 0

I f i a j Ą T K I
z ie m s k ie  i miejskie od największych do najmniejszych 
sprzedaje na własność najtaniej i pod najkorzystniejszemi 
warunkami.

Z w r a c a tn  uwagę na agentów ulicznych, którzy ludzi 
tylko na koszta wyprowadzają.

W iech  ka£tiy  kupujący z całem zaufaniem do m ojego 
Biura przybędzie i kupi napewno to, co-mu będzie potrzeba. 
Na korespondencję załącza się 40 marek na odpowiedź

Biuro komisowe L . B u c ia ń s k i ,  O s ir ó w , ulica 
Kościuszki 23. Poznańskie. 197 3 4

       '--

Ł 3  JKŚ&*

&

p y <ą F f c i m .T  f l W ¥ / 5  1 T  M A T M  W W A R S Z A W A ,
Ł i & f W i E t  s e n a t o r s k a  sŁtui'

zawia:lamiat iż na zasadzie ostatnich rozporządzeń władz amerykańskich, ci wszyscy p o d P Ó Ż I ł l ,  którzy
p r s y l ł y S S  z  A a a t o r y - ic l ,  mogą b©» wszelkich p r z e s z k ó d  o l r . z y m a ć .  w i z ę  a i h e r y h a ó s k ą
i ( o c m i ć - ó o  Stanów Zjedu-.czon.yeh Ameryki, jednak tak, f c y  w  JMW' r o k u  o d  d n i a  W jr j a Ż d O
z  p a m e r y k a ń s k i e g o  f e y i i  - f a S  - a a  m i e j s c u  w  A m e r y c e .  Wobec tego radzimj
wszy stkim re-migr^ijtom, -którzy mają -zamiar powrotu do Ameryki, -aStOy E li©  p r z e o c z y l i  W y Z S ia C Z O - 
E ie g ©  iG IftB S in a  i natychmiast zgłaszali się do naszego biura, W a P S Z t t W a ,  S e i a a t o r s h a  3 5 >

gdzie otrzymają bezpłatnie dokładne informacje i wskazówki,.

C E N A  P S S E 3 A Z D U  z  W a r s z a w y  d o  N e w  Y o r l t u  wynosi obetnie 1 0 S  d © 5 . a m e r y k ,
Amerykański podatek pogłówny —  8 dolarów. 1414 3 3

PowH7.achnie.Uig_np e .nasze .okręty; Frederic YIII, Hellig Oław, Oskar II i United States odchodzą co dwa tygodnio



Kraków gnf|ig§Tf flH M l I M »  Warstwa
u l. Kadzftw tiłoM & ia 2 3 . O ?  1U l j M l ^ S l , M ^ l . l ^  JSLsS uL K r ó le r f lk a  1. 3 9 .

Regularna, stała komunikacja d o  północnej I południowej Ameryki.
D O  N O W E G O  J O R K U  

parowcam i pospiesżneim i pocztowem i:
»A rgentina«...........................................28 stycznia 1922 r.
»Argentina«...........................................18 marca 1922 r.
Cena III-ciej klasy z Warszawy dolarów 106'— i po- 

glówne dolarów 8-—

Parowce pospieszne i pocztowe do Am eryki południowej*
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 

>Columbia« 10 lutego 1922. »Francesca« 2  ̂lutego „
»AMunta* 10 marca „ »Sofia« 7 kwietnia „
Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazyiji lub Argen­

tyny dolarów 75.—
Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoUż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prOspekta szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i II-giej klasy na żądanie.

1 14 0

Cukier lodowaty biały i żółty 
Ciskierki ślazowe 
CtaJ rierlri s1oj3otvu 
Cukierki kwaf.Bzo 
Karmelki zawijane 
Powidła, ryż

Caeao holenderskie Farbką na wagą
Stotizynkl, figi, orzechy Suletrę, papryką
M a r m o la d a  w skrzynkach po 10 kg .K m in ek , m a k  
Świece jiurafinowe Soleadcr, IraMer
Kroclunul i-yżowy Kwasek cytrynowy
Krochmal pszenny Pieprz, cjmr-inon, majeranek

p a s t y  d o  © S s ® i R  J p ś is r a * 4,
„ P k p h s " ,  „ E r d o i* 1, c z e r a M t o ,  w a s d i n ą
w y s y ła  a a | ta n ic|  d l a  i d ł e f e  r o ł t a lc a y c k  1 s k l e p ó w  
p o c z t ą  za  z a l ie s k ą  j^ rn aa

E li  A M #  W , U LIC A  D&UftA L . 2 7 .
K o n to  c z e k o w e  P . K . © . w  W a rsz a w ie  Nr M 9 .8 S 2 . 259

Do nabycia tylko w 
orygin. słoikach we 
wszystkich aptekach 
i składach aptecznych

W  ©dli© p o ite c g fi le ls a r s M e l i
nstffidealiiłejszyni ś r o d k ie m  przeciw* a ta k o m  
p od agryezn yiat, Is c h ia s , r e a m a ty z m o w i m tą - 
śiei, s ta w ó w , n e r w o b ó lo m , b ó lo m  k r z y ż ó w , 
m ig r e n ie , k łó c i u  w  b o k a c h , p o r a ż e n io m  jest

„HA¥®MENnm&Ł“ MATULI
F a b r y k a : E U © . M ATU LA Bp. z ogr. odp.
W  K R A K O W IE , U L .  BSELCLÓW L .  1 7 .  1389 7 20

Stosowany 
od wielu lat w szpi­
talach z najlepszym 

skutkiem.

Wężu® dla kupujących!
Mam korzystnie do nabyoia: gospodarstwa, domy. fabryki, młyny, różne przedsiębiorstwa i  t. d. Poleca 
się wszystkim gminom w Małopolsce, aby tym, którzy mają zamiar osiedlić się w Pozuańskiem, poleciły 
Wielkopolskie biuro pośredniczę w Pleszewie, które załatwia wszelkie pośrednictwa na warunkach jaknaj-

przystępniejszych.

JAN W ŁODARCZYK, meifcopolsUe binro pośredniczą
PStSS*SW (Pozn.}s “ i» Kilińskiego 8. 1363 8 8



ZAKŁADY - PRZĆDŻ̂ JfffZiS-TIUCKIE W CKOSRIS
SP9AKA SKCYJN *

na podstawia uchwał W alnego Zgromadzania i Rady nadzorczej z dnia 17 marca 1921 r., zatwierdzonych 
postanowieniem ministrów przemysłu i handlu, oraz skarbu z dnia 4-go listopada 1921 r,, Sp. o. 1860, 
spr. 628, przystępują do podwyższesia kapitała zakładowego Spółki z Mkp. 35,000.000 na Mkp, 75,000.000 
drogą nowej drugiej emisji 80.000 sztuk akoyj wartości nominalnej po Mkp. 500 każda, a gdy większość 
akcyj została już przez założycieli objętą, przeto celem pokrycia reszty, rozpisują

na następujących warunkach:
1) Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisji przysługuje 

dotychczasowym azcjonurjtiszom w stosunku jednej akcji 
II. emisji na każde O akcje I. emisji, po 1 warnriiem, że 
to prawo poboru wykonane bęizia najpóźniej do dnia 15-go 
marca 1822 r.

2) Akcje, niorozobrano z prawa poboru, przydzielore 
będą subskrybentom według uznana Rody nadzorczej -'"ipólki 
w jak najkrótszym czasie po „„mknięciu subskrypcji.

3) emisyjny akoyj II. emisji wynosi dla dotych­
czasowych akcjouarjuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 
650, zaś poza prawem poboru po Mkp. 1,000 za sztukę.

4) Cena kupna ma być złoioną przy zgłoszeniu w ca­
łości gotówką wraz z r>%_: odsetkami od tej ceny ku,na za 
czas od dnia 1 stycznia 1922 r. po dzień wpłaty z doliczę-

każdej

Zgłoszenia
Akcyjay Bank Hipoteczny i jego oddziały.
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego oddziały. 
Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych we Lwowie i jego oddziały.

niem nadto na koszta konfekcji po Mkp 40 od 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5) Akcie II. em.sji będą zrównane z akc-jami I. emisji 
pod względiwudziału w zyskach i praw, przysługujących 
akcjonariuszom.

6) Po „głoszeniu prawa poboru należy przedłożyć 
oryginalne akcje I. emisji bez arkuszy knponowyoh, celem 
zaznaczenia na nich prawa poboru. Oryginalne akcje I. emisji, 
nie podjęte dotąd przez subskrybentów, mogą być odebrane 
w instytucjach, w których snbskrybeuci uznani są za te akcje,

7) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem, 
poboru, zwróconą zostanie wpłacona kwrota wraz 4“/0 od­
setkami od aaia złożenia po dzień zawiadomienia o nie- 
przydtieleniu akcyj.

wpłaty przyjmują:
Zakłady przędzalniczo-tkackie w Krośnie S. A. w biurach

swych w Krakowie; i Krośnie.
_LEN:l Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką 

w Kranówie. 210 2 2

Towarzystwo i e^rsrno-os
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 2!, I p. —  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, I! p?
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w "Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Pady ministrów z dnia 1 wr&aśnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b j ę ł o  
z  e n ś e m  2 0  g r n t  ń to  19S9 r .  o r g a n iz a c ję  o b r o t u  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z cinia 10 łipca 1919 r., w którym to eedu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar uobra swe pozbyć, anabyw cam yi przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p r z y e z e m  z a z n a c z a  s i ę ,  ż e  t r a n s a k c je ,  w y k o n y -  
U’Rite p ra ca  T jiy a rzy stw t), itte w y m a g a ją  o s o k w ^ o  z e z w o le n ia  rsaOis. "

■ Towarzystwo o r r a a l z a j e  j^rupjr o s a t im e z e  m a ł o r o l n e ,  ceiem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, _ tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelide, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pi-miarowe, melioracyjne i budowlane,- d o s l a r c i a  o s a d n ik o m  p o -  
t r z e < )W ę b  m n te r j  i ł i iu ',  w z g lę d n ie  g o t o w y c h  b u d y n k ó w , oraz udzieli lub zapośreduiozy w mizie* 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

SPrzy t w o r z e n iu  g o s p o d a r s t w  m a ł o r o ln y c h  d la  im v a i id ó w  a r m j !  p o l s k i e j ,  s t a łe j  
s łu ż b y  d w o r s k i e j ,  tu d z ie ż  p  łd rn ^ e jsk ich  k o lo n i j  d la  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y  p a ń s t w o w e j ,  
u d z ie l i  T o w a r z y s t w o  ja k  n a jd a le j  it ią c e j p o m o c y .

Towarzystwo zapośredmezy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem* 
ekich na cele oddłużenia majątków, ńa parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej hlałopoisce,' szczegółowych informacyj udziela S e k c ja  
o s a d n ic z a  Towarzystwa ag: arno-Osadniczego, i l r a k ó w ,  u l i c a  C z y s ta  Ł . 6 ,  11. p ię t r o .  5 56 S

s



p i e l i
WszeiHlsłi wyjaśnień w tej sprawie dzieła b e z p ł a t n i e  mmmm

i Hi
a

Ziemski Spitka

Sjiółka i ogran. BdBOtótizSalDafdt 

B ,  U l .  K G p e m l f e i

227 2 3

ES|
1

T a p n ó w ,  w licsta. T a r g o w a  ( ^ u x > e l c ) 9 T t ó l e f o n  0 9

M ^ E Ł jn y  r o ln ic z e  (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach.
M a w ozy  s z tu c z n e  i c e s s e s t , magazyny na Burku.
S k le p y  (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 

płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p. Ogromny wybór naczyń emaljowanych.

„ P lo n "  s p r z e d a je  i  z a k u p u je  k a ż d e  iS ośei z b o ż a  i płaci ceny targowe.
Dla członków mydło po 150 marek, świece po 100 marek i cukier po 380 marek za 1 kg.
Udział i wpis 1.050 marek. Na członków przyjmuje się tylko rolników i Kółka rol­

nicze pow. tarnowskiego, dąbrowskiego, piizneńskiego i brzeskiego. ’
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału.
Przy hurtownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat. 11 21 0

Wydawca; Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kulpa,
.n i .» .i  iVi>ir<u-iu l i tjsrgrfdrifti ® ICmlmufa ulica ‘JmdtłtlruÓBfca L 10-. nori oArzadem TL EL. OAnułngo .


